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Wybuchł powszechny strajk kolejarzy!
Uastąpi militaryzacja koleji.

JAK POWSTAJE „DROGOCENNY** TYTOŃ

(D o artykułu na stronie 7^
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Naprawa waluty leży w ich nalażytem wyzyskaniu.

PRZEZ KILKA L A T  P S U T O  W A L U T Ę  SZEREGIEM BŁĘDNYCH ZA 
RZĄDZEŃ. -  M EM O RJAŁ DO M INISTRA SKARBU. -  OŚM ZA
SAD NICZYCH  P O S T U L A T Ó W . —  SM UTNE P R Z E W ID Y W A N IA  
S P R A W D Z IŁ Y  SIĘ. —  FIKCJA MIERNIKA ZŁO TEG O . _  JESTEŚ
M Y BOGACI. l.ECZ" NIE U M IEM Y K O R ZYS TA Ć  Z B O G A C TW . — 
SYTU ACJA NIE JEST BEZNADZIEJNA. W IĘC  CZAS ZAW R Ó C IĆ

Z BŁEDNEJ D R O G I!

Lw ów , 17 . października.

W  polityce skarbowej odrodzo
nego Państwa Polskiego popełnio
no cały szereg zasadniczych błę
dów. których nieszczęsne skutki ob
jawiają sie •obecnie w  cuiej swojej 
domostości. Zaciąganie w życzck  nu

pokrywanie wydatków  państwo
wych w  Polskiej Krąjowcj Kasie 
Pożyczkow ej ; emitowanie w  tym 
celu w  coraz większych itcściaeii 
banknotów bez należytego pokrycie., 
uważano zrazu uietylko .za naj
prostszy, ak: i Za dość niewinny spo

sób pokrywania niedoborów budże
towych. Nie brakło, nawet głosów 
w  sferach najbardziej decydujących., 
że inflacja pieniędzy papierowych 
ma swoje dobre strony, gdyż są
dzono krótkowzrocznie, że przyczy
ni sie ona do .zredukowania długu 
wewnętrznego. Nie /.dawano sobie 
sprawy, że interes skarbu Pań
stwa tńe może pozostawać w  sprze
czności z interesem ogółu obywateli 
i że polityka skarbowa, która rachu
by swoje buduje na krz.\wdzie oby
wateli, musi sie zakończyć najzii- 
peiińejszem niepowodzeniem. Gdy 
zgubne skutki inflacji stawały się 
coraz bardziej widocznymi, zabrano 
się tło sanacji skarbu za punioc4 
środków fiskalnych, a mianowicie 
do podnoszę,u-iu wszelkiego rodzaju 
opłat skarbowych i podatków,' od

kładając na późnie; reformę waluty.
Zamykano oczy  na fakt. <żc każdy 
wzrost świadczeń na rzecz Państwa 
w deprecjonujących sic banknotach 
powoduje tylko automatyczny 
wzrost inflacji, i doprowadzono tą 
łrogą do tego, że opodatkowanie o- 
>y watcii, teoretycznie bardzo w y- 
:okie, skarbów; Państwa żadnej 
nawie ulgi nie przynosi. Ten stan 

rzeczy był niezbitym dowodem, jżc 
•rodki fiskalne same przez się nie 
nogą żadną miarą doprowadzić do 
uzdrowienia stosunków skarbowych, 
•e problem skarbowy w  państwie o 
zdeprecjonowanej walucie jest prze. 
ńewszystkiem problemem waluto
wym i że racjonalna reforma waluty, 
jest bezwzględnyih nakazem polity
ki skarbowej. Smutne doświadczenia 
*a polu fiskalnem nie zmieniły je- 
nak zasadniczej linj; postępowania 
uszego Ministerstwa Skarbu. Za
na,st szukać sposobów, któreby 

nogły ustabilizować walutę, a tem 
samem ustalić dochody skarbu Pań
stwa, zaczęto przemyśl i wać nad 
sposobami stabilizacji dochodów’ ' 
państwowych, pomimo ustawiczne
go spadku w a lu ty 'i doprowadzono 
na tej drodze do koncepcji wskaźni
ka złotego. «

Polskie Tow arzystyo  Ekonomi
czne we Lw ow ie, które od samego 
początku swego istnienia zwracało, 
wielokrotnie uwagę na konieszuość 
reformy walutowej i przew idywało, 
bezowocność największych w ysił
ków  podatkowych, o ile nie będą 
szły z  niemi w ‘parze, prace nad roz
wiązaniem wielkiego problemu w a-, 
lutowego. —  na pierwsza wiado
mość o programie skarbowy Hf b, A li#  
bistra skarbu p. W ładysława Grab-1 
śkiego, wystosowało do ówczesnego 
Prezydenta Rady Ministrów p, W ła 
dysława Sikorskiego pisano następu-> 
jącej treści:

.Po lsk ie  Tow arzystw o  Ekono-1 
miczne we Lwowie. poddawszy i 
dokładuei dyskusji pi ciekła Mini-, 
sterstwa Skarbu, liśtilifo następu
jące konkluzje:

1. Problem  skarbowy w Połsce ' 
jest w  pierwszym  rzed/ke próbie- ’ 
UlCH! WiUutOWllU.

2. Sanacja Skarbu wyoiaioi
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‘t przede wszystkiem stabilizacji wa- 
-lutv.

3. W prowadzenie wskaźnika 
złotego nie prowadzi do tesco celu. 
Wprost przcdwnlp' wskutek prze
liczaniu wszystkimi cen wedle pa
rytetu giełdowego, droży/.na 
.wzrośnie w sposób, dotychczas n 
nas nieznany, a ; większenic sic o- 
brotów pieiileżnvi.i pow iększy w 
sposób niepomierny pomimo 
wszelki c if śiodków zaradź zvc)i in
flację batiknotow nurków ,vcii.

4. W prowadzenie w SkMnilta 
złotego zniszczy rts/.te zauiania 
do marki polskiej w kraju i :a 
granica i zdeprecjurmie całkowicie 
nic tylko banlmoly liiarkowć. ale 
także wszelkie w ierzytelności na 
marce poiskici oparte.

5. W prowadzenie złotego, iako 
wskaź.nika rachunkowego zdyskre
dytuje w  zarodku przyszła jedno
stkę pieniężna- Jest bowiem rze 
czą oczyw ista, żc zlot;.', w prow a
dzony teoretycznie, jako pieniądz 
pełnowartościowy po faktycznym 
rzuceniu go w..obieg pieniężny nic 
będzie rri££ł żadna miara dla bra
ku dostatecznego pokw cia  krusz
cowego. utrzymać kursu paryte
towego.

6. Instytucie i jednostki, zacią
gające zobowiązania w  złotych, 
narazaia się na nieobliczalne stra
ty majątkowe.

7. Enysia króll-o-terminowych 
bonów skarbowych, płatnych w 
tłtłcic na sumę kilkudziesięciu tni- 

Jjouów z lo tów  może zdyskredyto
wać Skarb Państwa bib pociągnąć 
za soba zmarnowanie z.nacznej 
części nagromadzonego z takim 
trudem zapasu Lruszcowego.

S. Stabilizacja w a hi ty nastanie 
może tylko przez podniesienie pa- 
n  tetu g iełdow ego do przeciętnej 
s iły nabywczej morki polskiej na 
rynku wewnętrznym , a nie —  od
wrotnie —  przez zepchniecie tei 
sitv nabywczej do obecnego pary
tetu giełdowego.

Polskie Tow arzys tw o  Ekoiroę 
Huczne w c L w ow ie  apeluje do 

\ Jaśnie W ielm ożnego Pana P re zy 
den ta. by nic doriupc.il do u rztczy- 
(wistnienia eksperymentów, zgub

nych dla przyszłości gospodarczej 
Polsk i11.

tesApel pow yższy pozostał' bez 
skutku, a obawy, którym datur wy-- 
ra ź ’ w  piśmie do Pana Prezydenta 
Ministrów, sprawdziły s|e niestety 
niemal co do słowa. Dzisiaj rozu
mieją już wszyscy, żc wprowadze
nie fikcyjnego miernika złotego byle 
ciężkim błędem. Inflacja banknotów 
zw iększyła się i zwiększa sie usta 
wicznie w  sposób dotychczas u na 
nieznany, a wzrost drożyzny, idący 
w  ślad za nią, przybrał tempo istot
nie zastraszające. Społeczeństwa ca 
le znalazło sie ' v obliczu najcięższe 
go przesilenia pieniężnego i menie 
prawie człowieka w Polsce, który, 
by nie spoglądał z największą obu
wa w najbliższą już przyszłość. A|ł 
z dpigiej Strony mnożą się objawy, 
świadczące o tern, ilż sfery deeydu 
jąee o losach Państwa, doszły dc 
przekonania, że reioima waluty jest 
nagJac.t ui postulatem chw iii, ze za 
ciągnięcie znaczne; pożyczki zagra
nicznej na zasadach realnego intere
su kupieckiego jest sprawa konieez- 
itą i że stanowcze zerwanie / poli
tyką inflacyjną mtisi być za każda 
cctie przeprowadzone.

Podstawy gospodarcze Państwa 
rjo!skiego są znakomite. M a m y  nie- 

an ierzou e  b o g a c tw a  p r z y r o d n ie .  
Nses&e ro ln ic tw o  nictyiko nas w y 
żyw iła , a le  daje n a w et znaczne nad- 

■ w yżk i w yw ozow e. N a sz  p rzem y s ł 
je s t b a rd zo  w a iznym  w a rs ta iem  pra
c y  w  znaczen iu  św ia to w e m . H andel 
irasz obejm u je c o ra z  s ze rs ze  h o ry 
zo n ty . lN/siadam y e-gronme m ożli- 
wa*,cl r o z w o jo w e .  Źle się nam dzie
je uie dlatego, byśmy byli uhodzv, 
lecz dlatego, żę z bogactw swych 

, nie uniJemy w całej pełni korzy siać 
że  popełniliśmy cały szereg błę

dów orgaiuzacy mych. które mszczą 
się nz/t- aj najokropniej.

NIFiMCZYNOWSKI BANOlNG INSTITUTE \
^  l » I » e  H a l i c k i  l l£  n, W p is y  6 — 8. N o w o ś c i :  B L .es , Java . *
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Pomimo iXKioiłicńśiwa objaw ów  
zewnętrznych położenie naszego 
sktsfou'Państwa nie może być żadną 
miarą przyrównywane do sytuacji 
finansowej R zeszy  niemieckiej łub 
Rosji.

Zabierając publicznie głos w  tak 
oeżkięi chwili gospodarczej Polskie 
Tow arzystw o Ekonomiczne we 
Lwów ic nic zamierza bynajmniej 
powiększać zdenerwowania i p rzy
gnębienia ogólnego. Przeciwnie pra
gnie stwieriizić, że znajduje otuchę 
w *em iż sytuacja dzisiejsza w dzic- 
dzkre naszej polityki pieniężnej iest 
absurdem gosiwKlarczym i ma źró
dło swoje nie w  swych podstawach

ckoiminL/.t;,j ch. lecz w  błędach 
ludzkich, któie są do naprawienia i 
że poważne usiłowania ku ich na
prawie zarysowują sic coraz wido
cznej.

Apelujemy do społeczeństwa, 
aby zachowało kouiee/uy spokój i 
nie dało się wytrącić z równowagi, 
w' przekonaniu, żc wobec grozy  po
łożenia najbliższy hi/ okres pracy 
sejmowej wprowadzi sanację skar
bu Państwa i uzdrowienie naszego 
systemu pieniężnego na w łaściwą 
drogę.

Polskie Tow arzystw o 
Ekonomiczne.

k o l e j a r z y  w  fteł®§ F n ’s c « ,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa 26. października.

(M .) Centralny zw iązek kolejarzy 
zaw odow y Rzeczypospolitej Polskiej 
proklamoweł o godż. 2 po poł. pow 

szechny strajk kolejow y w  całęi

(&r

Roman Bnowslii n o s t p i  % Seydy.
MIN. KU CH ARSKI PO ZO STAJE ?

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27. p^ździeniiką.
l i  A? i i  'W-J t i v v  Jp

(M .) ,Między . 'T7.ąc'cm a przedsta
wicielami większości parlamentarnej 
loczą sic obecnie rokbwama doty
czące rekonstrukcji gabinetu. Do- 
yohezas ustaloną już została re zy 

gnacja p. Mariana Seydy. w które, 
go miejsce przyjdzie p. Roman 
Dmowski. Mówią, że i inne resorty 
odlegają rekonstrukcji. Częściowa 
miana gabinetu ma na cehi wzmo- 

:nienie gabinetu, przyteni twierdzą 
kategorycznie, że rekonstrukcja ta

Hfo ustan i* in je w d a
P. Grabowski nie hedzie wiceministrem.o
• j

(Tclcioncm  od naszego korespondenta).

W arszawa. 26. października.
(M.) Dotąd wakują 3 w ojewódz

twa, a to lwowskie, stanisławowskie 
i śląskie. To  ostatnie dlatego, że p. 

j Kucki pełni tylko prowizorycznie o- 
bowkizki w ojew ody śląskiego.. Zu- 

, pełnie zrozumiałe jest.óżc w  kolach 
Apolitycznych budzi zainteresowanie 

obsadzenie tych W ojewództw '. W  
jgwiązkn z  tełm wymieniają najroz
maitsze nazwiska ewentualnych kan 
dydalów. Mówią, że brani są pod 
uwagę panowie- Ko y/likowskj (w i- 
cewojcw oda -krakowski), W aw - 
rausch. w yższy  urz. W oje w. kra
kowskiego, Garapicli, w icewojewoda

Rzeczypospolitej. Słychać, że odpo
wiedzią na ten strajk będzie milita

ryzacja koleji. W  tej sprawie ma 

być w  najbliższych godzinach ogło

szony dekret.

w  żaden sposób ine dn iyczy teki mi 
nistra skarou.

i- -a*

O BR AD Y Z D M O W SK IM  I K O R 
FA N TYM .

Warszawa, (Tel. v.ł. ,G. P .“ ) W  
ciągu dnia wczorajszego toczy ły  się 
w dalszym ciąga narady polityczne 
stronnictw większości z  rządem W  
naradach wzięli ndział p p . R Dmow
ski i Korfanty, który św ieżo wrócił 
z  Paryża.

jak rów nież na poszczególnych puac 
chodmiów- żydów . Oddziały noiicń 
nie zdążyły stłumić ruchu, wobec 
czego na pomoc prizyibyło- kilka
znacznych oddziałów ,,czerezw'y.-
czajki’ ’.

W ybuchły starcia pomię<I/y po
licją a robotnikami, w czasie Jctó- 
rych kilko robotników odiińoslo cię
żkie uszkodzenia. D<ttszych szcze
gółów  na razie brak.

lal Dofirsie 
liżiiee iq<tn

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a 20. października

(M .) Na Komisji sejmowej prawniczej 
Jyr. Dzierżanowski z pclcec-nia ministra 
skarbu ośw iadczyć że gotow y jest p o 
kryć nadwyżkę w ydatków  jaka powsta
nie w hudżocle pracowników państwo
wych przez przyznanie im odpowied- 
:ieh dodatkowy

Przedstaw iciel; mn| roljót pubifcz. 
łych wyjaśnia? sprawę wykonania
przez rzad ustawy o rozbutiowie miast. 
Rząd wyda? dotychczas na ten cel 137 
mKjartiów marek. Laczba nowych miesz
kań. których powstanie . przy tej pomo
cy jest zapewnione, wynosi około 2 tys. 
Pokoi.

Komisj; uchwala w myśl propozy
cji dra Z. Seydy  zw rócić  się do rzadrt 
o przedstawienie obliczania wskaźnika 
drożyznianeąo v. stosunku do cen i
1914 r. ,

W SKAŹN IK  D R O ŻYŹN IAN Y DLA 
PRAC O W N IK  Ó W  P R Y W A T N Y C H .

Warszawa. (Tel. \vł. „G. P .“ ) M i
nister pracy i opieki społecznej p, 
Smńlski przesiał zainteresowanym 
ministerstwom piojekt ustawy o
p-zvmusoweni stosowaniu mnożnika 
drożyźtńanego w  płacach pracowni 
ków prywatnych.

W O JE W . D O W N A R O W iC Z  E S 1 E P U IF  
,  ̂ M 'arszawa, 26; -yażdzińm.Ka.

(M .) Z  kół kompetciiuiyc1- dowiaduję 
‘ się, żc w  najbliższym czasie należy o- 
czekiwać ustąpienia v o icv  ody poleskie- . 
g# o. Downarowicza. T e  same koła w y- 
micniajti'. obecnego marszałka Sgjmu gór*, 
nośiąskiego p. W olnego, cajc* kandydata 
na w o jew oaę śląskiego na miejsce p. 
Szu) lisa.

stauislawOwćski, dr. Bryła, a w  końcu 
uporczywie lansowano również na- 
.zyyligfa Itr. Lasockiego, posła poK  
skiego w  Wiedniu.

W  związku z tern, należy kate
gorycznie zaprzeczyć pogłoskom no
towanym przez prasę warszawską, 
jakoby na stanowisko W ojew ody 
iwoskiego brany był pod uwagę P 
Seltultis. do-tyoliczatóWy yyojewmdu 
śląski. Również zapewniaja naszego 
kore.spoiidcnD. żc wykluczone jest 
powołai3?e p. Grabowskiego na wice 
litjatsfra spra\\ wewnętrznych do 
W a rs za w j.

Eikfyż^dowsl^ie rozruchy w  l i o i i i e .
r>ogranicze polsko-sow. j Krasnej Pricsuie. onegdaj u viłuehjy 

27. października. I poważne rozruchy antyżydowskie. 
Z Moskwy 'donoszą: W  moskic- 1 'M ny róbolnSców napada/y oą, mic- 

w skjrn  u a g u i i T ’  ipł>4*^iicz-v.tp- — ! szesanw. i Jiam Hswę apsodtó^bSarstwa

W fIKIL
Ateny. (Tel. w f. .TT F3 “ )  W edle 

komunikatu.ministeistwa wojny pow 
stancy w  Epirze zostali rozprószeni. 
Kawalia i cała Maeedonja wschodni/ 
są wolne. W  Macedonii powstańcy 
kanitulowalł. Powstańcy w  Pelopo
nezie uczynią prawdopodobnie to 
samo. '

TRAG IKO M IC ZN E  LO S Y  M AR K I 
NIEM.

Berlin. (Fel. w ). G. P .) Kryminal
na policja berlińska- wyśledziła -han
dlarzy, którzy całymi cctnara-mt 
sprowadzają niemieckie marki panic- 
rowe do Holandii, robiąc na tern do
skonałe interesy. W ysyłane bowiem l 
mawki niem. używane by ły  w Mo- 
landji jako tnaterjal do opakowanie 
cygar i papierosów dla celów rekla
mowych. Niektóre restauracje uży
w ały marek papierowych do tapeto, 
wania ścian Z Holandii wysyłano 
marki niemieckie Jamnikami okręto
wymi do Kanady i A nery ki dla tvch 
sarnyc-h cciów .'

L IT W A  SIĘ M OBILIZUJE
Kowno, 25 października 

Ogłoszony tu został rozkaz, po
wołujący do wojska wszystkich m ie 
szkariców m. Kowna i powiatu, uro- 
dzonyeh ,w latach 1897 1S9S i 1899; 
zaliczonych do rezerw y również, 
jak w&żysikicli m->dzonych w  1S96 
dn 19U2, którzy z jakichkolwiek przy 
czyn nie odbywali służby wojsko
wej. Poborowi powinni stawić się w 
dniach 22— 27 października.
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Teatr ^ostsniB imWtfi
P IĘ T N O W A N IE  B AŁAG ANU  TE A TR A LN E G O  PRZEZ „G AZE TĘ  P O 
R A N N Ą ”  U W IENC zO N E PO W O D ZENIEM , —  D YR  C ZAR N O W SK I
o t r z y m a  w y p o w  i e d z e n ie , a  p e r s o n a l  u l e g n ie  r e d u k c j i .
L IK W ID A C JA  „TE A TR U  N O W O Ś C I” . —  NARESZCIE ENERGICZNY 
KRO K KU N A P R A W IE  ZŁEGO. —  JftOŻE W RESZCIE  TEATR L W O 

W SK I DOCZEKA SIĘ LE PSZYC H  C ZA SÓ W !

Lw ów , 26. października. 
Kampania prowadzona przez „G a

metę Poranna’* w  obronie zagrożo. 
n eco  za p rzep a szc zen iem  w sku tek  o .  
becnej gospodarki teatralnej, bytu 
teatru lwowskiego, poparta przez tę 
część prasy, która, zdołała sic rów - 
nictó zdobyć na samoistncś.' sądu w  
tej ważnej sprawie lrftniraluo-iutro- 
dowej, l>cz względu na rozmaite *pan 
L ifiow e i pantofelkowe w p ływ y  i za
biegi

zaczyna nareszcie w ydaw ać rezul
taty.

Jak się dowiadujemy as źródła ab
solutnie -pe wticgo. odbyło się w czo
raj posiedzenie Komisji prawniczej 
Rady miejskiej, na którem 
zastanawiano się nad bezzwioEsai&m 
wypowiedzeniem kojitraktu d\ r. 
Czarnowskiemu, oraz pewnej części 

Personalu teatralnego. 
W iększa część zgromadzonych w y 
powiedziała się za tym projektem, 
choćby nawet za cenę w yp łaty od
szkodowania dotyczącym osobom.

Obrady te pozostają w  związku 
z  zamierzona likwidacja „Teatm  

Nowości” , 
co sprow adzileby. bardzo znaczne

otHMżcmc kosztów administracyj
nych i umyci), jako że można będzie 
w  ptn i wypadku zredukować orkie
strę, kapelmistrzów i zbędne siły w  
pei sonalu.

W itam y z uznaniem ten pierw , 
szy krok naszej Rady miejskiej, 
zm ierzający do rozwiązania fatalne
go w ęzła gwdyjskiego gospodarki 
teatralnej w  nadziei, że 
odnośne czynniki nie ustaną w pór 
drogi i doprowadzą wy-trw ale do 

konta sanacje teatru lwowskiego, 
tak —  że stanie sic on znowu god
nym polskiej kultury i zdolnym do 
spełnienia swych u m ó w  iwzypytkier.; 
"sztuki.

Ten p ierw szy dowód, ze pro
wadzona przez „Gazetę Poranną’’ 
w  poczuciu óbowią/.ku publicystycz
nego kampania znalazła odzew, 
gdzie najeży i zaczyna przynosi; 
iuż rezultaty, aia-peintó nas szczerem 
zadowoleniem ze spełnienia poży
tecznego zadania i zachęca do pro
wadzenia nadal tak Dodjętej akcji aż 
do cnM .%  gdy teatr lwowski stanie 
na itowo na tej wyżynie, ja«ą mu 
przekazała tradycja Dobrzańskich i 
Pawlikowskich.

i

Od sprawozdawcy „Gaz. Poiannej” .

Tarnopol, d. 27 października 
(d.) W  powiecie tarnopolskim w  

Ostatnich dniach zdarzy ły  sic dwa 
wypadki napadu rabunkowego.

P ierw szy  zdarzył się na gościń
cu, v. iodącym z Janówki do Pocza- 
piniec. Tu na wracających do domu 
włościan Michała Żurowskiego, Pa- 
ulinę Żubrowska i Helenę W ew iór- 
kę napadli trzej bandyci. Przytorn- 

. ności umysłu napadniętych należy

ERCK M A N N -C IIA 1RJ ANT.

i E I M E I  r-jUSSSA
Pow ieść z  francuskiego,

; (Ciąg dalszy).

—  M ógł mieć od czterdziestu do 
pięćdziesięciu lat... Był to ogromny 
m ężczyzną z  szerokieuti czarnemi 
faworytami... wielkim nosem... cezy  
miał zielonawe.

—  C zy  nie zauważyłaś pani na 
nim jakich znaków' szczególnych- 

, może miał jakie plamy na twarzy... 
jakie bhzny?...

, —  Nie... nie pi zy  pomiń ani sobie
'tego... trzymał tylko w  ręku gruby 
i ciężki miot... i pistolety miał za 

'] lasem.
— Bardzo J ole ze 1 5ż on pani 

'pow iedział? . *
j —  Chwycił .pale za gardło... Na 
izfczęśti- krzyez-aiaui tak, że io go 
przestraszyło... i -broni’a:n, się pazti- 

0  be każdy, panów,

Dwa napady rabunkowe poi T n r f j l e f ,
przypisać, żc skończyło się jedynie 
na zrabowaniu Helenie W ew iórka 
chustki, wartości trzech milionów 
marek, z  którą napastnicy zbiegli.

Jak stwierdzono później ta sama 
trójka napadła na drodze sklepika
rza Grzegorza Czekiełę, powracają
cego z Tarnopola do Bohatkowiec 
w  pouuccie podhajeckim, któremu 
zrabowali towar, wartości ponad 
pięć milionów marek zbiegli z lu-

broni się, kiedy go cucą -ranurdo- 
\vać„.

— , Bardzo słusznie pan; uczyni
łaś, trzeba, należy się bronić... Pisz 
pan, panie Rotli... żinma krew na
padniętej była prawdziwie zadziw ia
jącą...

I w  tym sposobie od-była się re
szta badania.

■łastępnie- p rze ,kichano A udzie, 
która wyznała noprovr.i, iż była tak 
pomięszana, że sanu nic w ie, co się 
z  nia działo.

—  T o  wysta' czające już —  od
rzekł sędzia —  jeżeli będziemy po
trzebowali iiwiy ch jeszcze wiadomo
ści zasięgnąć, por/równy tu jutro.

K iedy w szyscy  wyszii, poproui- 
- łem matkę Gertrudę o izbę na no
cleg. Strach ty 'e  miał na idą w p ły
wu, że ani przez myśl jej iie  prze
szło, że mnie już widziała.

—  AiHkhi — rzek! a —  popro
wadź pana do ziemnego poicciku na 
trzceiem piętrze, Ja zaledwie >ię j j ż  

trzymam na nog-ten. M ój Boże!... 
mój Boże! n.i jakie o- okrepue w y- 
pa-dki czlow ick b yw a  narażony w  
iyjau'1

Dem do pobliskiego lasu.
Zawiadomiony o tych wypad

kach policyjny urząd śledczy w  Tar 
noplu, bezzwłocznie zarządził obła
wę, która dala doaatni wynik.. A re

sztowano kilku podejrzanych osob 
mków. a wśród nicli domniemanych 
sprawców obu napadów. Śledztwo 
trwa w dalszym toku.

Trup no popniczu hs!o SMrucza.
PR Z E M Y TN IC Y  W KRZAKACH . —  UCIECZKA. —  DZIELNY PO -

S TŁR U N K O W Y.

Od sprawozdawcy 

, Husiatyn, 26 pa tdzieruika. J
j (d.) 0 ’ iegdaj w  nocy posterun

kow y Jan Mleczko, patrolując na 
granicy w  pobliżu Husiatyna, na
tknął się w  krzakach nad Zbniczem 
nh kilkunastu przemytników, nara
dzających się półgłosem Nic namy
ślając się długo, post. Mleczko kilka 
kiotnie w ezw ał przemytników sło
wami „stój ! ręce do góry  ! ‘ ‘ Gdy ci 
nie uczynili zadość wezwaniu i za
częli zmykać przez Zbrucz do Rosji, 
posier. M leczko strzelił za ucieka
jącymi. Kała trafiła jednego z prze
mytników w pierś, kładąc go tru-

ś «... * ,.-wV S  ? *jrf '

„Gaz. Porannej” .

pem. Rano na miejscu wypadku żja- 
w iłą  się komisja sądowo-lckarska z 
Husiatyna, która przeprowadziła do- 
cliodzema, a po dokunancj obdukcji 
zarządziła pogrzebanie zw łok osob
nika nieznanego nazwisa. Przepro
wadzone dochodzenia urzędowe w y  
kazały , żc  posterunkowy Mleczko 
zachował się dzielnie w myśl regu
laminu służbowego.

iS& LI

D u n i n i e  n i s f i i e  c e n p  m W \\
angiełsk. ns ubrania, płaszcze i kostiumy. 
I M P O R T  = U u n t l ,  F. iźku I7a. dl piętrft.

m i-?

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej imadomośei, 

że ludzie złej woli rozsiewają po
głoskę, jakoby komisja skarbowa 
stwierdziła u  m nie przestępstwo 
podatkowe.

O s tr z e g a m  p r z e d  poteta- i 
rr.anicm tej pogłoski- w której 
niema ani słowa prawdy, ydyz 
.winnych pociągnę za oszczerstwo 
do odpowicdziulriości karnej

K-St G abrt/el S ta rli,

E H  E iS M IE  UMDHIit la W 103 Ki.
POWSZECHNY SKŁAD 0C2IZY Tylko na I piętrze.

1 zaczęła szlochać, co jej ulżyło 
crodię.

Audzia, zapańwszy świecę, po- 
tp-rowadziła mnie cło przeznaczonego 
dla ranie pokoiku, a kiedy zosta
liśmy julż .sami, za wmiata:

—  O Kacprze!... Kacprze! Któż
by uwierzył, żc ty należałeś do tej 
bandy morderców? M ój B oże1 \ ja 
mogłam kochać takiego zbójcę!

—  Jakto, Andmiu, ty  także? —  
odpowiedziałam, siadając na łóżku 
zrozpaczony. —  O ! to mnie dobija!

I jilż  mało co nie rozpłakałem 
się... Ale ona, zatiommaiac o swo-
jent lii-esprawiediiwmn posądzeniu 
izarz'.xi'wszy mi ręce na szyje, za- 
' w ola ła :

—  Nie! Nic!... T y  nie należysz 
do ich bandy... za uczciwą masz na 
to tw'arz, Ku iperku... Ale w  każdym 
razie muszę, ci przyznać, ; że masz 
wielka, odwagę, kiedyś ix>wn'ódł 
tutaj.

Odpowiedziałem, że gdybym nic 
wrócił z ma r/.iibym gdzie na drodze

i i że xo jedno przewuiżnic wpłynęło 
na moje postariowricnie Przcsiedzie- 
iiś t iiy  uck fssaez krnu u rw a  za m y -

śłeni, nareszcie wyszła, żeby nic o- 
butdzić podejrzeń matki Gertrudy. 
-JYizostawszy sam i upewniwszy się,' 
Że okna i drzw i dobrze są izainkuię- 
te. podziękowałem Bogu za ocalenie 
z  tak w ielkiego »niebezt>teczcitótwa .■ 
Następnie  ̂wsunąłem się do łtiżk< 
i zasnąłem twardym snem 

II.
Nazajutrz obudziłem się około, 

ósmej zrana. B y ł dzień pochniurny 
i wilgotny. O tw orzyw szy  okno, sp<>-' 
spostrzegłem, że śnieg tak nagroma
dził się, iż zagryw ał prawie szyby.

| I przyszli mi na myśl moi biedni to- 
w"axzyrsze, którzy pewnie imwłeii 
uiouro cierpieć oid zimma... mianowi-' 
cie wysoka Berta i stary Bremmer., 
I z  głębj serca ubolewałem nad 
nimi.

Kiedy tak pogrążony byłem w 
rozmyślaniach, dziwny hałas dał su 
słyszeć na ulicy. Hałas ten .zbłi:żał 
się do drzw i oberży ; nhspttkojny. 
rzuciłem się znów do okna, żeb y  
poznąć, jakie nowe niebezjJk.yz.eć- 
stwo mi atgraż-a.

IG. C. tuŁ



Str. 4 „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 28. października 1923. Nr. 6273

U autora „Risztau" i „Beniowskieg i i

(W yw ia d  wspóipracOw

Lw ów . 26. października.
Korzystając z pobytu w  ńfs/.ęiT, 

mieście znakomitego cewiuścioptsa- 
rza W acław a Sieroszewskiego. re
dakcja ..(jazety  Borni nei" wysłała 
doń sw ego  współpracownika o. Leo- 
na Clturapa z prośba o udzielenie in- 
iorruacji 0 stosunkach prasowy ch w 
krainie „W schodzącego Słońca'1. 
Czcigodny autor przyjął serdecznie 
naszego wysłannika i udzielił mu 
szeregu cennych, spostrzeżeń, które 
podajemy niżej.

K
.Wysłany przez redakcje spieszę 

tło doiiiti państwa Tomickich, u któ
rych zagościł znakomity pisarz. —  
Znalazłem sic w  nowym budynku, 
położonym w  zacisznej dzielniej' mia 
sta. Za chwilę wprowadzono mnie 
do miłuehr.ego, słonecznego pokoi
ku. Siadam przy stoliczku i rozglą
dam sic ciekawie dookoła. Na półe
czkach spostrzegani serię książe
czek japońskich, pełnych misternych 
^rysunków, odzwierciedlających cu
dow n y krajobraz Japonji. Drzwi się 
otwieraj a. i przedemną staje sędzi; 
\\%  autor, tylu rozkosznych, zajmu
jących powieści. Niskiego wzrostu, 
o oczach bystrych i głęboko patrzą
cych, twarzy czerstwej, obramowa
nej' już srebrem starości robi nad
zw yczaj ujnju.ia.ee wrażenie. Zasia
damy razem przy stoliczku i rozpo
czynamy rozmowę. Z niekłamanym 
w/niszenicin patrzę na autora „B e 
niowskiego" i podziwiam, n iezw y
kłą ekspresję jego słów. Mówimy
0 dziennikarstwie japońskiem.

Publicystyka w Japonii —  mówił
Sieroszewski —  stoi zupełnie na w y 
żynie europejskiej. W zoru je sic o- 
na na prasie angielskiej i amerykań
skiej. Dziennikarstwo japońskie, w y 
posażone w  najnowsze wynalazki 
techniczne, spełnia swoje wysokie 
zadanie be/} zarzutu. Zarówno w  T o 
kio, jak i w  miastach prowincjonal
nych uderzyła mię ogromna ilość 
dzienników wychodzących dwa a 
nawet 3 razy dziennie, w  nakładach 
w  porównaniu do stosunków na
szych —  olbrzymich. W  redakcjach 
dzienników japońskich oprócz nie
zmiernej ilości telefonów spotyka

my najnowsze urządzenia radjowe. 
Sprawność dziennikarzy japońskich, 
a zw łaszcza reporterów jest zadzi
wiająca. W yw iady uskutecznia się 
szybko, skrupulatnie i dokładnie. —  
Dziennikarze mają dostęp wszędzie. 
,W parlamencie tokijkim pracuje ca
ły  sztab stenografów i stenotypi- 
stek.

W  Japonji podobnie jak i u nas i- 
stnicją liczne partje polityczne, to 
też wałka m iędzy nimi znajduje ż y 
we echo w  prasie japońskiej. W ogó- 
le każda partja ma swój dziennik. 
Japończycy czytają chętnie, w ięc 
kraj cały zalany jest powodzią wsze 
Jakich pism codziennych i czaso
pism.

Japończycy skorzystali momen
talnie z wynalazków europejskich.
W  każdej najskromniejszej nawet 
osadzie ludzkiej są w  powszechneni 
użyciu telefony. Komunikacja jest 
świetna. Niezliczona sieć tramwaj i 

przeżyna wzdłuż i wszerz krainę 
wschodzącego słońca. Japończycy 
czytają z  zamiłowaniem, toteż ilość 
wydawnictw  popularnych, n iezwy
kle tanich wzrasta ogromnie.

W  tern miejscu mfsfrz zdjął z 
Półki ksbżcczkc dużych -.rozmiarów
1 poda jąc  mj ja, r z e k i :

-  Widzi pan, oto typowa popu
larna tebżeczka, rozchodzącą się w

uika „G azety  Porannej").

setkach tysięcy egzemplarzy, docie
rającą pod nuj.śboższy dach japoń
ski. Tyniri jej ..M0tnotii.ro" znaczy 
..Piękne opowiadania*.

Z zaiu-torc-sowanicm przeglądam 
kurty rej oryginalnej ksifjźęcżki. Np o 
strzogam po jednej stronie wkilk.kni 
literami tekst angickvki, a po drugiej 
(trohnniuhne, misterne pismo japoń
skie. Przeglądam następną kartkę 
i widzę wsjKiniałe rysunki, pejsaże 
i sceny z żyda. Japonji.

—  Język angielski —  objaśnia 
mię znakomity pisarz — jest ogrom
nie rozpowszechniony w Japonji. 
WykłrwJa sie go zarówno w  szko
łach lodowych, jak i średnich j to 
(obowiązkowo. W ydaje się ogromną 
moc książek o tekście jiodwójnyin : 
angiekskriii i japońskim,

—  Jak się przedstawiają biblio
teki publiczne f  —  zapytałem.

—- Dod tym względem Japonia 
/ipjednie dorównała Europie. W  Ja
ponji znajduje śię dziś pełno biblio
tek r/.Blicznyclu u prik/ tego ciągle 
wychodzą św ieże w y dawnie twa, al
bowiem lapończyk idzie z .postępem 
i wciąż pragnie wiedzieć co się dzie
je nieiyiko w  jego kraju, ale i na 
szerokim święcie. Największą popu
larnością cieszy się w Japonji 

antologia autorów klasycznych, 
zawierająca sto utworów  politycz
nych, Ja wińsk a poezja jest bardzo 
rozpowszechniona. Każdy tain pi
sze. Najwięcej 'używaną lornią jest 
,.UHKką’ . Jest io  coś w rodzaju epi
gramatu krótkiego, w  którym w y 
rażony jest albo nastroi albo opis 
przyrody. Taoka składa sie z jed- 
« e * o  wiersza pięcioffłoskowego. dra 
gie-go wierszą sieduniogioskowęgo. 
i'rz.eci w iersz jest pięciogłoskowy. 
Koiiczy się dwoma wierszami po 
siedm głosek. Jest fam więc 7 wier
szy zawierających 32 zgłoski. Mroi 
w nim b yć  wyrażone uczucie, lub 
opisany krajobraz, .hoouczycy dą
żą do skrótów. Hai kai składa się 
z 5 głosek w  pierwszym wierszu. 
Drygi wiersz ma 7 głosek, trzeci 
wiersz 5 zgłosek. Jako przykład 
tanki przytoczę panu w iersz z 9 
wieka, poety Takamłra. który ska- 
iftwty na wygnanie z.a przestępstwo 
polityczne i wywic-ziony został na 
wyspę (>pi. Napisał on słynną tan
kę, która weszła do tej anta,logii 100 
w ierszy. Brzmi ona:

„P rzez  morze szerokie, bezbrzeż- 
[nc do wysp dalekich ja płynę. 

Powiedźcie o tem światu w y  spot- 
[kanc łodzie rybaezc".

Płynny w iersz M oori Norinaga 
z  XV III. wieku brzmi:

„Jeśli się spytasz o serc jaoou- 
fskicls tajniki 

W skażę ci wiśni kwitnącej kołv- 
> [szące się w słońcu okiścl 

Jasne i wolne sa one —  takie są 
[serca japońskie".

O ile chodzi o prozę japońska, to 
najstarszym zabytkiem, pochodzą
cym z 712 roku są „Kodżiki“ , rocz
niki spraw starożytnych.

W spółczesny romans japoński na
śladuje europejski, ale ■wprowadza 
doń coraz częściej własne elementy 
dramatyczne i obrazowe japońskie, 
które są bardzo ładne. Najpiękniejszą 
i najbardziej znaną powieścią współ
czesną jest powieść „Nam i Ko“ , io  •

pisana przez Kendżiro-Toku Tomi, 
tłumaczona na język francuski i an
gielski. Porusza ona w  fabule nie
zw ykle dramatycznej starcia rzecz
ników starych obyczajów  z pojęcia
mi nowoczesncini i maluje żyw o i 
barwnie w spóiczesną psychę japoń
ską".

Słuchałem z przejęciem słów m i
strza, .Niestety, czas naszej poga
wędki upływał szybko i zbliżała si?

chwila rozstania, albowiem sędziwy 
autor spieszył się na miasto celem 
wygłoszenia jeszcze paru prelekcji o 
obyczajach i kulturze japońskiej.

Serdeczne słowa podzięki za mile 
spędzone chw ilcr .ostatni serdeczny 
uścisk dłoni i opuszczam autora tylu 
nowel o Słonecznej Krainie „Kw itną
cych wiśni i czarownych chryzantc- 
m ów“ .

Ilstrz Paderewski i chiński mandaryn.
Paryż, w październiku, 

(ca ) Podpisanie słynnego Traktatu 
W ersalskiego, zam ykającego cztero le

tnie dzieje krw aw ej wojny św iatowej 
nic odbył się, jak to wynika z publiko
wanych obecnie dokumentów w atmo
sferze uroczystej i urzędowej, P rzec iw 
nie ceremonia ta odbyta sję w  w ielce 
tragikomicznych okolicznościach

Pouiiedzr świetnem zgromadzeniem 
najwybitniejszych m ężów stanu i de
lega tów  rządów  praw ic całej kuli ziem 
skiej zw racał w ielką uwagę

mistrz tonów Paderewski, 
reprezentant Rządu polskiego. Ku zdzi
wieniu ciała dyplom atycznego mistrz 
Paderewski zjaw ił się na sali z zeszy 
tem potężnych rozmiarową oprawnym 
w  skórę purpurowego koloru. Kartki ze 
szytu b y ły  białe, nie zapisane. Każda z 
tych kartek przeznaczona byta na pod
pis uczestnika konferencji. Na niektó
rych kartkach

w jdtiialy fotografie członków 
konferencji.

Paderewski- z zeszytem  pod ręka, 
śmiejąc sje, zadowolony jak dziecko 
poruszał sie żyw o  od jednego stoliczka 
do drugiego, zbierając w łasnoręczne 
podpisy zebranych dostojników.

N iestety nic on jeden wpadł na icn 
pomy&t. Zastępca republiki chińskiej 
powziął tę sanuj myśl.

P rzyb y ł na konferencję z prawdzi
wą księgą, oprawną w pergamin,

której karty zrobione b y ły  z najlepsze
go chińskiego papieru. Naśladownictwo 
lcż.y w  naturze ludzkiej. Skoro tylko 
spostrzeżono się co oznaczają w ędrów 
ki naszego pianisty i chińskiego man
daryna, ogarnęła i resztę członków 
konferencji żądza zbierania cennych 
podpisów pamiątkowych. Najrozmaitsze 
papiery, w idokówki, okładki,, posłużyły 
zebranym jako album do zbierania pod
pisów.

Na sali powstała ogromna w rzaw a 
i hałas. Stary tygrys Clemenceau zgnic- 
w any tym polowaniem na podpisy, po
czął nerw ow o potrząsać ^dzwonkiem, 
aby hic uspokojono.. Skoro się uciszyło, 
w szyscy zw rócili oczy  w stronę drzw i 
przez które

w prowadzić miano delegatów  
niemieckich.

Ku wielkiemu zdumieniu obecnych 
okazało sie, iż siedzieli oni już od dłuż
szego czasu przy stotaclri obserw owali 
ze zdziwieniem  ow ą n iezw ykłą scenę, 
jaka rozegrała  się przed chwilą.

W yjaśniło się. iż delegaci niemieccy 
z MiiUerciii na czele zostali wprowadzę 
ni na sale w  czasie najw iększego tumul
tu i zamieszania, tak. żę wejścia ich 
nawet nic spostrzeżono.

W ielk i efekt, jaki spodziewał się o- 
siągnąć Clemenceau został stracony 
bezpowrotnie. Ceremonia podpisania 

historycznego aktu odbyła się w  atmo- 
s lerzc zmartwienia i zdenerwowania.

O zabezpieczenie miast przed eksplozjami.
(Telefonem  od nasze

W arszaw a, 70. n.żdzicrińku. j 
iM .) Dyskusję w sprawie wybuchł' i 

fla Cytadeli zakończeniu wresz-eie 1 
w komisji wojskowej po wysłuchaniu I 
przemówień 22 posłów. W  głosowaniu * 
p rzyjęto wniosek zgłoszony przez kiub 

większości parlamentarnej następują
cej treści:

„W zyw a  się rząd. aby wyniki śledz
twa w  sprawie wybuchu na Cytadeli 
w W arszaw ie przedstawi! Sejm owi za 
pośrednictwem sejmowej komisji w o j
skowej w;raz ze sprawozdaniem o za
rządzeniach mających na celu zabez
pieczenie na przyszłość zarów no za-

so  korespondenta).

kładów wojskowych, jakotoż ludność 
miast I osad przed takiem nieszczęściem 
oraz o sianie ofiar f pomocy dla nieb 
a (akże natychmiastowe zabezpieczenie 
bytu ich rodzinom."

Poseł Lieberman zgłosił votum firnie' 
szóści domagając się wyboru specjalnej 
sejm owej Komisji śledczej. Następnie 
komisja \vojs.kcv>« uchwaliła rezolucję 
aby rodziny po żołnierzach zaginionych 
na wojnie, a uprawnionych do poborów 
zasiłków' i rent zwndiiić o<l obowiązku 
przeprowadzania dowodów śmierci w 
drodze sadowej.

W arszawa, 26'. października.

(M .) Na wczoraj sżotr) posiedzeniu 
Senatu zakończono debato budżeto
wy. W ygłosili przemówienie przed
stawiciele wszystkich prawic klu
bów. Sen. Buzek jako sprawozdaw
ca odpowiadał na zarzuty żc „z  
oszczędności nic można robić pro
gramu". C y fry  pokazały, żc W' w y 
datkach na oświatę nie ma żadnych 
zmniejszeń. W c  wszystkich trzech 
kwartałach wynosiły one po 23 mi- 
rjońy złotych, podczas gdy w  min. 
spraw wojskowych wydatki zmniej
szono w  ostatnim kwartale z 98 na 
sa milionów złotych. W ogólc  jeżeli 
porównamy wydatki z drugiego 
kwartału b. r, /. trzcchu, otrzymam y 
zmniejszenie 211 milionów złotych 
na 191 milionów złotych. Polityka, 
oszczędnościowa musi wychodzić z 
zasady, żc możemy- wydawać tylko 
wtenczas, gdy korzyści dla Państwa

z tego wydatku są większe niż pra
ce, wynikające z  druku marek. Dru
kować wolno tylko na podatki, od 
których za leży poprostu byt Pań
stwa". Prowizorjtim  przyjęto bez 
zmiany.

Następne posiedzenie w  sobotę 
3, listopada o godz. i rano. Na po
rządku ustawa o waloryzacji podat
ków i ustawa o czynszowtitkach.

DYSPONENT G IE Ł D O W Y
doskonale obeznany z  działem dew iz 
i efektów, prowadził samodzielnie od
dział g ie łdow y  poważnego lwowskiego 
banku, przyjm ie stanowisko kierownika 
takiego działu w  w iększej instytucji ban
kowej. L is ty  prżyjiuu ie: General. Rksj* 
Ogłusz. K n w szio fow lcz. Lw ó w . Sokoła t 

pod „Dysponent". 907
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Mmister Seyaa ustąpi,
(Telefonii?: od naszejto  korespondenta).

(M .) Mówią 4r4, że dymisja miui- j podobno w  dais-zym ciągu 'nodsokre- 
*tra su ’aw zagr. Seyd? jest prze?,a- laraem stanu ruin. spraw zagr. 
dztuia. P . Seyda pozostanie jednak *

Zmilitaryzowani strajkujących kolejarzy,
Wu Lwswid przyinusuwo powołano do służby 36 osóf).

Lw ów , -G. października.
Strajk trwa w  dalszym ciągu. Sytua

cja strajkowa zaosirzytu sic <> tyle. że 
maszyniści w R ozw adow ie opuścili we/o 
rai o  gociz. 7 w ieczorem  sw oje stanowi
sku 5 zastraikownh

W  całym  okręgu d irek c ii lw ow skiej 
iiiucH»ni;ouo przeszło ' fiO pociągów oso
bowych i pośpiesznych i ponad 20 towa
rowych. Dyrekcja kolei państw, w c I.w o  
w ie czyni wszelkie starania. abv urti- 
cnouiić jak iiajw iccci pociągów. Pociągi, 
■któro sporadycznie odchodzą z dworca, 
prowadzone sa przez inżynierów  kolejo
wych, tuaszynomistrzów i maszynistów 
w u jo w y c h ,  Oprócz pociągów, które 
uruclicniiuno w dyrekcu lwowskiej, knr- 
snia w  dvrskc.il stanisławowskiej pocia 
K i:  Stanisławów'— Czortk.ów, Zaldsr.czy- 
hl—Tarnopol. Iwanie poste— W ygnanko, 
S k a ta T e r s in  i Tarnopol— Stcyi.

Jak sic dowiadujemy, zm ilitaryzow a
no wszystkich nraoowrńków kolejow ych 
w  Ualopolscc do 12 roku życia. W śród 
strajkujących maszynistów w e I w o w ie 
pannic tendencja zlikw idowania strajku.

*  i
(h i Powołanie strajkujących m aszy

nistów' do wojska, zarządzone nrzed- 
wczorai. o d b iło  si, wczoraj w  drodze 
przymusowej. albowiem z  zaw ezwanych

3 osób. ani iudna nic zgłosiła sic dońro- 
w ołrie , Przym usowego doprowadzenia 
do P. K. U. dokonali posterunkowi poli
cyjni.

★
Dy rek oja kolei w c Lw ow ie  w prow a

dziła oewoa ilość pociągów’. Które przez 
czas strajku codziennie będą kursowały.

Na razie będą uruchomiane nastę
pu iące pociągi:

L w ó w -R z e s z ó w  nr..302 (godz. '0.25) 
nr. 2114 (godz. 10.4(0, nr. ‘.>'14 (godr. 
2*1.05). 23 (gouz. 21.00). nr. 24 (g. SaBi). 
L w ó .v— Pettwołoczyska nr. 21) (goilz.
6."5). I \vóiv— Zdołhunów nr, 241 (godz. 
13 43). L w ó w — Rawa Ruska nr. 922 (g. 
23.10). nr. 924 (godz. 12.30). I w ów — Sto- 
janów nr. 2.313 (godz. 13,15). L w ó w —  
•Sokal przez Sapieżankę nr. 13 (godz. 
9.15). L w ó w — Podhajce nr. 1613 (godz. 
16.2(1), Przem yśl— Stryj. L w ó w — Stryj—  
Borysław nr. 17)5 (godz R 3 0 ). 
5,w ó w — Sambor nr. 2111 (godz. 7 .10) 
fSam bor— Skutki). L w ó w — Stanisławów 
nr. 321 , godz, 7.55), nr. 301 (godz. 19.55) 
nr. 903 (godz. 9.45).

W strzym any Jest wprawdzie ruch 
tow arow y, ale staraniem dyrekcji iwo w 
skifcj jest, aby, o ile możności, iirncho- 
mić pociąg' aprow izacyjcc i z  żyw ym  
towarem .

Po pożarze „ W a R z a i^  w Stanisławowie.
KTO PO NO SI \ kNt. PO ŻA RU ? —  W ł a SC IC IE L  D O TĄD  N IC  N IL  WUJ 

NIESZCZĘŚCIU, —  W A D Y  M IEJSCOW EJ S T R A Ż Y  P O Ż A R X t,l

•(Od naszego KftesrHdSlcnta:) T, '  7 T  ''. : ■ w % f ł ? a * ■■ * t - i  . lu o 1' •> «

o

Stanisławów. W październiku, 
(sf.) Prat-d kilku dniami donieśliśmy 

o wielkim  pozerze, k tóry v , buclif w 
czteropiętrowym  gmachu ,A\ arsznw a 
w  Stanisławowie Prowadzone obecnie 
sled/two wykazuje, ż c  ogień powstał 
wskutek nadmiernego palenia stoma W 
Piecu upralni. rnirszc/.ącej się na czwur- 
tern piętrze. 'T inę w  tym względzie 
ponosi lokator Eisenstein, który poprzeć 
niego, dnia uż.ywał pralni. Zaznaczyć 
należy, żc wym ieniony piec ma od
dzielny kombi blaszany, który p rzyty 
ka do drewnianych w iązadeł dachu. Je

lczy  chory po ooeraeh, me dotychczas 
nfe w ic o katastrofie i «  przeszło ezJe- 
rorniljardowycb szkodacli, które poniósł 
gdyż asekuracja wypłaci zaledw ie o la 
ło upijana Mkp.

P rz y  tej sposobności nie od rzeczy 
będzie zauważyć, że  Magistrat szcze
rzej powinien się zabić Miejską strażą 
pożenią, której stan liczebny i w y 
ekwipowanie pozostawiają w iele do ż y 
czenia. 2 ic funkcjonująca drabina dwu- 
nięirowa, wcale nie radująca się do n- 
żyikn sikawka oarowa, w ęże nie w y 
trzymujące silniejszego prądu w ody, zni

dnakowoż bardzo dziwnem sic zdaje, że j koma ilość —  bo nie p rzekracza jąca
/■im*'**! •,wt*v'-tr a i iśiuf ro o r»zv .d ...... ł . - . l, . ..j____ . i . < *ogień p rzy  v tlffrz ft południowym p o 
suwał się z  południa na zachód, co 
naprowadza również wniosek pópierany 
przez świadków, że pożar wybuchł ró
wnocześnie na strychu należącym do 
lokatora Pyszczuka. Zreszią wszystko 
w yśw ietli śledztwo.

Jak sic dowiadujemy, właściciel ka
mienicy Dr. Owczarski, k tóry  obecnie

dwudziestu —  strażaków, nic mogą za 
pewnie miastu bezpieczeństwa. M agi
strat powinien usłuchać rad now o za-.m- 
gażr.wąncgo naczelnika straży, p. Vocl- 
PJ, który ira  najlepsze referencje iako 
d-zrelny fachowiec i bezzw łoczn ie p rzy
stąpić' do sanacji naszych stostirikóiyI o<’- 
żan iiizyclt.

53 ile" w
(Od koresnondenta „O azety  Porannej".)

Edolbuuów, 26. paźdz.
W  nas/jini 'miasteczku jest wifcłka 

S tadtf kolejową/, niająca warstafty i 
ogrzeivaJnic,' Jednakże stosunki sanitar
ne są ntżfcj wszelkiej krytyki, gdyż sta
cja nie posiada v rody  studzimmch

Od czasu budowy dworca przepro- 
v adzouo kanalizacie w  wielkim stylu, i 
wszelkie w ody  i odp ływ y kluacziie u- 
ciłodzą całą siecią kanałów do zamulo- 

< ncj rzeczki.
.Mimo tego zanieczys-zezciHa, v.y;uc 

tli a użytku stacji, niiyszkau koielowych 
ł bufetów, pompuje sic parowa maszy
ną wprost bez wszclkleń Kit rów do 
zbiorników na stacji. Z takiej - w ody fh~  
bi sic herbatę w  buiecie, kolejarze piją 
taką w<xlę i (Jziwjitnn jest, żc iknycii. 

jc zas  wie b yło  jeszcze wypadków chorći) 
zakaźnych. Mą każdenł miejscu w  Zdo-I- 
bmwłwle jest w  głyiwikości kilku metrów 
dość dobrą woda studzśeniin, icst też 
m k f k  stwżzicń. ę ó ż , kk sń r  hJi/ieacśk

IS ifo lł fniesMsuSe no iFlljardy
i c l i c t a ł  j e  s p r z e d a ć  w  n ; e o h 3 c n e ś c «  w ł a ś c i c i e l a

PR ZE PYC H  W  M IESZKANIU INŻYN IERA W ZBUB2J PODZIW  S A S IA D Ó W .-  
. ZA C H W YC O N Y  CUKIERNIK  ZACHODZI POD MEOB£CN<XSC W  AŚC IC IE ł Ą. 

P O W O L ! CAł-E IiRZAD ZENIE  ZNIKA. —  M IŁY  PR ZYJAC IE f USIŁUJE HJS- 
U C  NZ PASEK OGOl-OCONE "^OMIESZKANIE. -  P R Z Y J E M N E " ZDUM IE
NIE INŻYN IERA -  PR ZYJA C IÓ ŁK A  BOBERA. p a n n a  M AN IA  Z UL. JET- 
MAŃi>KIEJ VilAt A S Z A T k I... KRADZIONE. —  W Y Z W  )L1L SIĘ Z CUKIERNI, 

LŁ.CZ CZY SIĘ A W Z W O l I Z K O ZY?

Lw ów , 26. iM,.dziernika.
(li) Scnzaeic dma stanowi obecnie we 

Lw ow ie o lbrzł oiia. im or/es/io dwumi 
ijarrtowa t rad/jeż, ('fiut a padło ó-eio- 
pokojow i ntiesik.anie inż K iokow skiego 
przy -ni- Akademickiej 2ft. które wskutek 
systematycznych k ia d iie ży  /ostało do
szczętnie ogołocone y .kosztownych 
jo -edmiotów. N iezw yk le bogato urzą
d/one tideszkame. neme drogocermvctt 
dywanów' perskich, gobelinów', makat 
i(p. imponowało wsr.ysrkim sąsiadom. 
1’ odziu i.tł ic też jeden ze znajomych 
Krokowskiego, niejaki Franciszek Bober, 
z  zawodu cukiernik, z którym K rokow 
ski bardzo często spędza! erzy  alkoholu 
wspólne w ieczó r? .

Z początkiem maja K i ' km\ sl.i wy/er 
chał na dłuższy czas do Krakowa. Bo
ber „z  przyzwyczai icnia”  zachoiiżlł w 
dalszym ciągu do jego mic.szkapiŁ. P ew 
nego razu w y ją ł z kieszeni cek kluczy 
I jednym z  nich o tw orzy ł drzw i wcuo- 
dowe. Oglądnąwszy mieszkanie, natych
miast je opuścił. Następnego dnia icduak 
przyszedł ponownie, a odczuwając brak 
pieniędzy, nr/y opusżc/aniu mieszka/na 

zabrał jeden <lvwan perski.
Odtąd systemals czule, aż do óstdt- 

nkih Oni. d/Jeti w dzień, wynosił wK«yW- 
kie rzeczy, nic w i łaczSjac garderób*. 
Rzecz?' te pozb?’waT 1i rozmaitych osób, 
m iędzy którcmi nic brak ludzi, /.a i litują
cych poważne stanowiska wśród sfer 
kupieckich. -■

Zapytywany niojcdnc-krcinic o pocho* 
dzenie iich  przedmiotów', odimwiadaf, 
że otrzym ał je wraz / mioszkartiem w  
smutku po matce, a i'statruo kiedy za- 
ttrakto mu już cennych przedmiotów, 
oferował kilku osobom nab ic ie  ca łego 

mitszkuma inż. Krokowskiego. 
Ooegdaj p ow tó ii! niz. K. z Kranową 

1 z  pr/.erażeivetti ujrzał sw e mieszkanie 
komplatnie ogołocone ze We-zystkicii 
cenniejszych przedm iotów, przedstaw ia
jących wartość przeszło 2 m iliardy ma
rek. Odiazu .skierował laKiejrzenie na 
Bobera. Udał s L  do cukierni przy ulicy 
Uetmatiskici. gdzie zaleta je W niejaki, 
parnia „Alan,a", utrzymującą bliższe stn- 
sutikf z  Buberem i ujrzał u niej sukienki’ 
przerobiona ze skrtulzkmej n niego suk
ni zmarłej zooy. Wiadomością ta nadzie
lił się z urzędnikiem śledczym  w ld ttó ły , 
który wspólnie ze staiszyni post. Ogród- 
i ikiem natychmiast rozpcc/ęli śledztwo, 
które dało

nadspoaztewane wyn.ki. 
W ym ienieni ■wczoraj nad rariCnt 

aresztowali Bobera. kb'irv po namyśle 
przyznał sle do kradzieży i wskazał 
wszystkie osoby którym skradztoite 
przccłminty sprzedał. P rzez  cały dziw i 
trw ało odbierania tych rzeczy  i wiec/o- 
joni inż nie hrakowato ani jednego 
przedmiotu

Bober, k tóry  dopiero wcz.oral ..w yz
wolił s ic " aa czeladnika cntderaiczeso,. 
pow ędrow ał do n fek iw K .

Z ziemi stanisławowskiej
(Telefonem od naszego ftoresp.).

Radomska nie uważa za stosowne po
starać sie o w yw iercen ie studzien. J  
status uuo ■/_ da w nych zaBorczich cza
sów  kooKditiiije się beż potrzeby. C zy 
niema (NtocmrłOMićfi c/ym dków, aby 
temu niechlujstwu zaradzić? ■

Kresowiec, i

STRAJK G ENERALNY W  ŁODZI.

Lodź. ('! ef. yyf. O. P .) Ptnit&waż 
pracodtrwcy iuo itYc*fdfdmli wsrj^st- 
liich żadaft rofaot.ników. ofiaruia.c im 
tylko 20 -proc. podwyżki, wnbec tego 
w  gofeinaoJi wieczornych proklapio- 
watic /ustał strajk goitera!t;y w 
przemyśle włókieituiczyin oltrągu 
łódzkiego.

ShJPisławow, 25 paicLdernika.
Naprawa chodmik<aw. Zarząd tnia 

sta w  StaJiisfa\vovyic przystąpił o- 
statnin do rekonstrukcji chodników, 
kiórc przedstawiają się nacuw opła
kanie. Każdy w iększy deszcz skazy
wał mieszkańców miasta na brodze- | 
nie po kałużach w edy i błota. Może 
teraz wreszcie zbliżym y się nieco 
ku Europie i mniej bęaziemy nisz
czyli obuwie, czy też w ogóic gar
derobę.

N iezw ykle użyteczna instytueia
będzie w  Stanisławowie iłowo otwie 
rające się biuro Sprzedaży Tow arów  
Tekstyinycli-,.B ławat", przy ul. Ko
ściuszki 1. w  gmachu W ojey  ódzfwa. 
Główną ideą tegoż jest obsługiwanie 
urzędników, którym tow ary będą u- 
dzielane na kredyt, z możnością spła 
wmia ich ratami, ceny zaś będą kal
kulowane w  markach polskich i nie 
ulegną żadnej zmianie z powodu e- 
wentualnej dewaluacji. P ierwsze' wia 
domości o otwarciu „B ław atu" w y 
w oła ły  w  mieście żyw e  zaintereso
wanie, sklep zaś znajdzie niezawod
nie jaknaj5zersze poparcie przede 
wszystktesn inteligencji" pracującej, 
dla której obecne ceny materiałów 
tekstylnych są wprost niedostępne.

Teatr im. Al. hr. Fredry w Stani
sławowie* wystaw ia 27-go i 28-go 
,.D ziady" A. M ickiewicza, w  Opra
cowaniu St. Wyspiańskiego. Rolę 
Gustawa kreuje nowo zaangażowa
ny artysta p. Niewiakowski, którego 
talent spotkał się już 7 uznaniem, 
publiczności. Pozatem z afisza nie 
zejdą ..Dzieje •salonu" W roczyńskie
go. grane do t1 eliezas stale przy w y- * 
sprzedanej sali. W  przygotowaniu 
znakomita komedia: ..Złoty W iek  ry
cerstwa". i

Nć’Vre 'stuU siączki We maj l w  
•Stanisławowie szczęścia. Są bowiem 
tak podbne do pćłtmiionćwek, że 
wasczoretr.. jażeii kłoś wyraźnie

przy szybkiem liczeniu nie popatrzy 
na Cyfrę, może się łatwo pomylić. 
Tak np. jedet' z  kupców- zamiast sto. 
w ydał pięćset tysięcy. Sądzimy, żc 
Skarb Państwa, wydajać nowe pre- 
niądzi, powinien zwrócić uwagę też 
na w zględy kupieckie, a nie kiero
wać się tylko oszczędnością na pa
pierze.

Ś ledziowy Jupiter. W prost niesa
mowity zapach śledzi prześladuje ca 
ly  plac M ickiewicza w  '•tanisławo- 
wie. Przyczyna iego jest to, że fir
ma transportowo! Jupiter trzyma na 
podwórzu obnk kamienicy, w  któ- 
rei ma biura, kilkanaście beczek śle
dzi. M ieszkańcy sąsiedni skarżą się 
i interpelują nas w  tej sprawie, lecz 
cóż m y na to możemy poradzić, gd.v 
p. Jupiter nie chce zrozumieć, że 
przecież nikt w  takim zapachu śle- 
dziow-ym nie może żyć, bojąc się 
wprost otw orzyć okno mieszkania. 
Może wreszcie ta notatka odniesie 
skutek i dopnie celu?

'« !3  l l E
W arszaw a. 25 października.

Komiczna historią zdarzyła  się onejt- 
liaj w  W arszaw ie: W  godzinach połud
niowych w  Alejach JerozoHnrskkii przeć 
każdyłn z domów zatrzym yw ała sle ka
reta. w  które! siedziała para imwezaśbi- 
bkffi. Lokaj co chwila zeskakiwat z kazła 
i biegi cło dozorcy ■/. zapytaniem, czy 
w domu nie m ieszkak państwo K w . Ka- 
relę ohsttjtifa gawietiź. Dow iedziano się. 
iż jeden 7. krevAiych państwa młodych 
skorzysta’ z uprzejmości znaiwnycu, '3ń- 
rzy  ustąpili mieszkrtnia na Wyprawwcrric 
ślubnego śrdadanin. W  nav ale wznss/ró 
przedślubnych młodym, p o s z ły  z g łow y  
nazwisko i adres gościnnych gospodarzy. 
Nie na w iele przydała się interwencja 
l'o)icjan(n. k tóry jak tnńgi. dopomagał 
do odnalezienia niewiadonerch. MTród 
rzęsistej;, u lewy kareta odia-ehate do 
mieszliania panuv tnlodcj. dokąd praw
dopodobnie w końct- p od a iv ł usłużny 
krew ny pośrednik zariepokojom- nićo- 
bectto&ow ndodyyJi 'fiaństwa.
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Sieroszewstil
0 duszy M o d y .
O D C ZY T  URZĄDZONY PRZEŻ UŃI- 

M tR S Y T E T  I I  O W Y.

1 lw ó w ,  26. oaździemika.
(ras.) N^mnietszc żaw cresow aflie .

niż pierwszy', wykład Sim oszewskieg > o 
Japouji. . wzbudzi! n J c z ji «iakotaifaiti) 
amo.ra o ,.<SftŁ:'V Wschodu". urzadznny 
staraniom Uniw. Ludowego im. M ickie
wicza w sali Instytutu I nclniclogicziiego. 
, B; i to świetny, z  mularska ob razo
wością S tw órzm y opis ( g: ofycznei p rzy
rody krajów Wschodu i giobol o ujęta 
synteza nsycli-iii c/Iowicha. w ychow a
nego przez gro/u potęgi liijujarzraionej 
natury. Obrazy bujnego,- S c ia  dżungli, 
rojących'Śię barwneijy chuunciui ptaków 
i zgrajami matp. niszczufca i dobroczyn
na siki rozpalonego słońcu osiom  gór 
i bezmiar rzek A iji małov.-ft S ieroszew 
ski 7. taka plastyka i ty .wazem, że m.iśli 
cszysiklcli chyba słuchaczów opanować 

•tstUaiala tęskutna ddtu irzen ia cudów, o 
jakich pojęcia nie mamy

Na tle tych obrazów  kreśli! prelegent 
■charakterystykę umysłu i duszy Hindu
sa. Arabyi. Persa. Chińczy Im. C złow iek 
(Wschodu, patrzac od w irków  na życie 
.potężnej przyrody, któret ywic-lowe ka- 
Łukliziny groziły  t o p . ua każdy 111 kroku 
zagładą. skloHiiieiszy 111 b v l do iiiozoiic/ 
ncgn marzenia i zupełnej abnegacii. niż 
,do realnej walki z pamuncemi nad nim 
potęgami, jaka uuijał yrowad.Jć liuro- 
■pek z.yk. ży jący  wśród iugodr.iejszej bez 
porównania przyrody i zdolniejszy cl-j 
■praktycznego myślenia. Polacy. pokre.w 
tli tui, ostem śi-łonnvn 0 0 ' idealizmu lu
dom Wschodu, aj Kciluru narodom. Za 
ichoait. stanowić .mogą pomost do zb liże 
nia dyvóclt ró,.iivc'i śunitów

Fiim. przedstaw iający t.l tsizy cudów 
przyrody i dziel reki człow ieka Wscho- 
!dn. sccnv obycza irw e z życia ludów 
azjatyckich i prace csw ojon .c ii zw ierząt, 
by) piękna ilustracja wykładu.

Lwów, 2G październiki.

Redaktor naczelny^ „G azety Potan- 
<iej“  przyjmuje codziennie w redakcji 
ay godz 12— 1 p o j t j j ł jT t i e i .  nr. 230),

Dojazd i ruch publiczności na cmen
tarz. Dyrekcja Policji w c .L w o w ie  ko
munikuje: Ze względu na spodziewany 
nadzw j czujny ruch publiczności zw ie
dzającej groby na cmentarzu Łyczaków  
skini w dniach 31. paźdz.. 1. i 2. listo
pada Dyrekcja Pollen przypomina, aby 
w dniach powyższych olbyw ał się ruch 
pieszy publiczności prawa strona w kie
runku ŁfOgi do względnie od cmentarza 
LyJCzafccwsS.ęso. Diłjazd zaś dorożek, 
new azów  i automobili na cmentarz od- 
oyw ać się .flńa przez ulicę Kochanów 
skiego, pow rót przez ul. św. P iotra oraz 
1 yczakowską również prawą stroną.

W adliw a funkcjonowanie w ozów  
ttSmwajow 'jcli. M ieszkańcy ul. Potockie 
go i górnej części 29. Listopada skarżą 
się nieustannie na iatalne funkcjonowa
nie w ozów  U L  i II. Przed zmianą ruclii: 
U L  ‘Szedł co pięć minut, obecnie zaś 
wozy L i  i H trzymają się razem. tzu. 
że za LL-eirt iedzie zaraz 11-tka, a po
tem trzeba czekać nieraz 20 minut na 
wóz następny.

Ważua konferencja. W  ubiegła sobotę 
odbyto się nc-siedzcpre Komitetu cicp! 
nego ' 'b *  arzyslw a ,, Politechnicznego 
przy udziale reprezentantów Knratorjntn 
szkolnego. Ccicm narad byiO wyszuka 
nie sposobów rozpowszechnienia wia 
dotnośc' 7. zakresu (iszezijinośiciowei 
gospodarki cieplnej w  sferach szkol
nych. Postanowiono przedewszystkiem  
wydać podręcznik dla nauczycieli szkól 
powszedni \di i dokształcających, ajwj] 
b\ imj ułatwić kofy.ystanie ze zdobyczy' 
nowocze.tnei nauki i rozpowszechnianie 
przy spcsohnośc; zasad oszczędnego 
obchodzenia się z paliwom i z ciepłem. 
JeśH się zważy, że samo oszczędne ob- 
cbpdzemc rżę z opalem i z ciepłem, nie- 
fyjpko w iużvc!i zakładach przem ysło
wych (dla których Komitet urządził do
tąd 2,k.uisv ńjżyitii-rskie) rilr Inkże 
w eosp-hlar ęć dt>:uovi ci. niogioby 
wić 1 as/.a v, ahitę —  można nabrać po 

o jak dtiże .w.artości' tu chodzi, i

Lw ów , 27
(d.) Epilog krwawego wesela w  

Pikulowicach kolo Lwcyy a rozegra! 
się wczoraj przed wzmocnionym 

trybunałem i|du okręgowego kar
nego. Stanęli przed nim jako oskar
żeni: Micha!, Andrttch i Onufry Ba
rabasz, oraz Onufry Demków, któ
rzy na weselu w domu Panka Rod- 
nara 'wspólnie kolami pobili .parob-

Reprezentanci Kuratorjnm szkolnego 
lw ow skiego przyobiecali Komitctoyy i jak 
najgorętsze poparcie

(p.) Komu sprzykrzyło sie życie, mo
że mieć. w liuibliższym czasie tc.Msatys- 
iakcję, że będzie się mógł otruć nie 
żadną obcą. ale naszą własną, lwowską 
trucizną, albowiem  powstaje yy e Lw o- 

' Mie nowa fabryka środków leczniczych 
i trucizn. A w iec kto się mc yyyleczy 
;.a pomści? picrwszycii ternu zawsze 
jesz.cze pozostaną drugie jako pewne 
remedium na wszy stki.e bole doczesne. 
Na otworzenie tej fabryrki Magistrat 
w yda l już koncesje.

Dziwne metody służby w  teatrze 
„N ow ośc i"; Dowiadujemy się o tias*ę- 
pujących wybrykach obsługi „N ow ośc !“  
Pp. Stan. Kordzik i Stan. V> ojcięćhow- 
ski akademicy udali sj? yyczora.i do ..No 
yyości". majac zakupione miejsca l i  i 12 
na ll-gim  balkonie, z których jedno na
le ży  do stron-y prj\*ej, dtugie do lewej. 
Panom tym, clicacym złożyć  płaszcze tv 
garderiibic pc- S n  nic l f f r e j  (św iad czy ł 
yv iiieg iż ‘ćczny spcśóh bileter," że wolrn' 
im z łożyć  tyiko w garderobie prav.ci. 
mimo. iż z racji swych miejsc nogli 
z ło żyć  płaszcze po tej lub drugiej stro
nie. Protegow anie pewnych gardero
bianych przez b ileterów  jest zreszia na 
porządku dziennym. Następnie pano
wie ci, potlieważ bileter nie wskazał im 
miejsc, siedli na tych samych nume
rach, ąie w  lotciach. W  czasie przed
stawienia bileter 'w ypros ił ich w  nie
słychany sposób z widowni a sprowa
dzony kontrolor zmusił do nadpłaty 
90.000 tnk. Jest to tern bardziej obu
rzające, że njkf panom tym  miejsc nie 
w skazyw ał. Gdy w y leg itym ow aw szy  

sie. zażadali nazwiska koutrolora, ten 
protekcjonalnie ich klepiąc po ramieniu, 
ośw iadczył, że zw rócić jrn juz nic mo
że pieniędzy, aie ua przyszłość, jak pp. 
akademicy przyjdą, to da im dolwe miej
s ca ^ !). —  Natychmiast po przedsta
wieniu i kontrolor i b iicter ulotnili się, 
a akademicy nadaremnie szukali spra
w iedliwości. O w e 90.000 panowie ci 
przeznaczają na dowolny cel, w przy
puszczeniu. ze gdy  wiadomość ta doj
dzie do rak miarodajnych czynników 
spraw iedliwości stanic się zadość. Ze 
sw ej strony przestrzegam y siużbę . te
atralną, przed podobnem traktowaniem 
puhlczuości.

Z Kasyna i Koia liler.-art. Z powody 
zasłabnięcia referentów walne zgroma
dzenie zaposviedzianc na jutro, sobotę, 
przesunięte zostało z niezmienionym 
porządkiem dziennym, na środę 31 bm.

Podw ieczorek na cele akademickie. 
Staraniem Akad. Klubu Mandoiinist< v 
..Serenada", odbędzie się w  niedzielę 
AS. bm." w  kowiarni Szkockiej pod wie- 

"czo rek  z nader urozmalcon-m  progra
mem. W  czasie podwieczorku koncert 
własnej orkiestry. D och tJ na rozw ój 
nowej akademickiej placówki. Początek 
i godz. 4 po południu.

(h) Nieznany araatnr tłuszczu. Z mte- 
ifekauia. Natana Nussoatima przy uU 
Odmonek nieznani spraw cy* skradli 8 
kg. smalcu gęsiego i 4 kg. inasła. wart.
!0 irtiiionćw.

(li) Z galerii lwowskich służących. 
Rózia Kantor, zam. przy ul. Boitnów 
doulosła1. że siużąca jej Maria Btżyl- 
czyk, skradła jej całą garderobę i zbie
gła.

(U) Podobała mu się reklamowa kiei- 
e basa. Z w ystaw y  wędlinianii Józefa 

W altera p rzy  ui. Zybilk iew icza -13. nie
znany sprawca skradł kiełbasę, pasztet 
i kiika słoi musztardy w art. 6 miii.

d i) Za natrętne żebranie r.a pryncy- 
palnych niicach miasta oddano *  czerni 
do aresztów  20 ż(■braków obMim pfaj.

(Ii) Zag-dkow v irup ‘ mc/cny/.ni- w 
iesie. Pasący 'wcho -,v Jesic w  Char- 
kósćtjs jnsw. Kresnc Luiwik Dubis z

stępnego dnia wskutek krwotoku 
wewnętrznego życie zakończył.

Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał Michała i AndruchaBara- 
baszów zasądził po 2 lata ciężkiego 
więzienia, zaś Oniii rego Barabasza 
i Dcmkowa uwolnił od oskarżenia.

Trybunałową przewodniczył r.
^Hoszowski oskarżał prokurator Ja- 

nisz, bronili dr Batycki i dr. Grek.

1'aiiszówkł. z »a 'a z ł tam zwl-oki m ężczy
zny m ojżeszow ego wyznania, leżącego 
twarzą do ziemi. Żadnych znaków o- 
brażeń nie znaleziono.

2*3 Ś W I A T A - '

(ea ) O czem myślał skazniUee? One- 
gdaj stracony został na szafocie w 
Rmicn zbrodniarz, k tóry  przed śmiercią 
w yraził żal. iż me będzie mógi zoba
czyć sv ego dziecka, które ma przyjść 
niebawem na świat.

l i l j?  Ncstu 'a w  Gdańsku. Dla w iado
mości wszystkich tych kupców, którzy- 
by i ego jeszcze nie w iedzieli, jest to 
bardzo ważne, iż znana produccntka 
tr*e9ki mlecznej i mielca koudensowanc- 
go Nestle ‘a utrzymuje w  Gdańsku filię 
celem sKuteczniejszeeo zaopatrzenia ryn 
ku polskiego w  słynne swe produkty. 
Adres firmy, jak następuje: Nestle and 
khcio-Swiss Condensed Milk Co.. —  
Gdańsk. Dorninikswall 6. S2S

PR2Y.1MUJE RUKOPiSY DO PRZE- 
P IS YW  A f.lA  NA M ASZYNIE . 7G Ł ) 
SZENJA W  AD M IN ISTRAC JI „G A ZE TY  
LW OW SKIEJ'*, UL. P O D W A L E  L. 3. 
I P IĘTRO , OD GOD2. 9— 2 i 5— 7. S22

Z t e a t r u .  4
— o—

Gościnne w ystępy  Dębickiej. Sobo
tnie ..Rigolctto" z głośną śpiewaczką 
primadomia opery uiedenskiej będzie 
istotine przedstawieniem ze wszech 
miar niezwykłem . Drugi i ostatni gościn
ny występ Dębickiej w  poniedziałek w 
i .Fauście".

„M iłość cygańska". Reżyser p. Ku- 
iigowski K ończy ostatnie p rzygotow a
nia do wystawieuia te j na jlepszej o p e 
retki Lehara. G łówne pa-Aie o zakresie  
o p e ro w rm  w yk on a ją  pp. B ie leck a  i 
L cw ezyn sk i, w  innych ro lad i w\ stąpią 
P„ Brzeska, Poleska, Sowiński. Roński 
i Szosiand. n o w o  zaangażowany komik 
cha rak te rys tyczn y* Operetkę urozm aicą 
tańce układu baletnnstrza Ciesielskiego. 
Prem jera odbędzie się we w torek.

*
TE A TR  W IE L K I:

Sobota 27. bm. o godz 3.30 „Pan Jo- 
wialski".

Sobota 27. bm. o godz 7 „R igoietto".

T E A T R  M A Ł Y :

Sobota 27. bm. „Yviera Mircewa*’ .

T E A T R  N O W O ŚC I:

Sobota 27. brn. „K ró low a fal“ .

Przedstaw ienia w e wszystkich tea
trach miejskich ro/pocrynaia się o g >dz. 
7 wieczorem.

G i e ł d a .
Z  dn ia  26  p a źd z ie rn ik a .

Giełda lwowska.
TRANSAKCJE W AKCJACH.

Brow ary. 9600, lCOiiO, 9590. 97 30, 
90f‘0 (9100,9500); Chcudorów 2000, 2050. 
?10i». ?!0P, 20?5. 2010, 2GŹI). 2-050. 2100.

Cegielski 2oo. 25c, 2So. 235, 265, 
Camta 60. 62. 61, 62; Nafta 135 13l‘ :
P- T. B. 72. 78, 75, 74, 77. 79, 75, 78. 80.

(70); Rakszawa 3600. 3500. 3625, 360’.),
- 3700, ÓS09. 3600, 3750, 3650, 3600, 3700;
S crsza ci. 82, S-5. K3: T ^ p y  2300. 2200. 
2250; Zieleniewski 6600: Ćmielów 450;
Niemojowski I9o. 185, 160, 170, 180. 1S5; 
Karpalit it/tj; Oikos 23r>0, 2400: Parow o- 

j zy 140, }30. 135, 125. (105); Pezet 85: 
i Siersza g. 4oOJ, Hipc>t 410. 420.
1 41-5, 418. 420, 465< Pokred 20k Przem y- 
i s łow y  220. 230, 225, 221. 230 . 220, 218,
; 222, 210. 213, 220. 216, 230: Z. B, K. 43. 

52, 50, 46, 49, 52, 50. 54. (45).

TRANSAKCJE W  AKCJACH NIEKO- 
T O W A N Y C H  

1 cenv w  tysiącach:
A-rma 145; Azot 130. 140 135. 140, 145 

(nf 125); Bruger 450 440 (nt. 400); C iiy- 
bie 3400. 3200, 3100; Columbia 18, 21, 22; 
Eiektr. 27, 26, 25, 24/4; Gazolma 620, 
625, 630, 6-10, 645, 650, 655, 660; Len 
300, 310. 315, 310. (nf 290, 280); Nitrat 
80, 82, 81; W ęgłów  ki 8 (7, 8.1. 8.3. 8 2. 
8.3). ;_Gazv 16600. 16800, 17000 16900,
17000, 1/100, 16925; Jaworzno a 25 szt. 
14000, laoito, 13800, 13700, 13500, drob. 
14000. 15700 13500; Czechow ice 90. 100, 
105, 108. 110, 115; Gazociągi 7572;- Fo-' 
resta 200, 220, 235, 230, 240, 250. 260, 
Lesieuice 640, 650: Machlejd 140 135-,' 
Olkusz 240, 250, 260, 265; Radziw it 420, 

j 425; Rolliadustria 35; Sthon 25000 (23000 
dziesiątka); I . H. T. oferta sprzed. 1500,

Giełda zbożowa.
Lw ów , 26 . pażazicnuktL 

Giełda nielicznie odwiedzana. W  
obrotach zastój. Bez popytu j bez 
podaży. Tendencja zwyżkowa, U- 
siDosobieiiie bezocłiotne.

Giełda warszawska.
W arszawa. Dolary 1735. BelgE 

87. Berlin 0U00O1. Houmdja 676.500. 
N. Jork 1735. Londyn 7750. Paryż 
1(10.500. Szwajcaria 308.500. W iodśń 
24.50. Złote oBny 2050000. rendencia 
mocna.

W arszaw a. (P A T .) Notowania 1 onco- 
w e z dnia 26. bm.: Dolary Stan. Ziedn, 
1740— 1735— 1752— 1718 franki z io ,e  335; 
bonv ztotc 19500—2,100— 2,050' 8 ' )  po
życzka 1,180— 1.300.

Czeki: Beig.ia 873C0— 37— 87800—
87200; Berlin 00000.1; Gdańsk 000001, 
Holandja 676.50J; Londyn 7.820—-7,750-• 
7.825— 7,675; N ow y  Jork 1740— 1735--* 
1752— 1773,500— 1718; P a n ż  101.200—  
100.500 -99.500; W iedeń 24.50— 24.75— 
24.25; Praga 51.500— 51— 51.325; S zw aj
caria 310—318.500— 311.500— 305.500, 
W łocny 78.200.

AKCJE.
1 M 'arszawa, 26. października*

Bank dysk. warsz. 1,824. Bank hadl. 
L& a— 1,875. Dajik dla handlu i przem. 
•94tJ— 960, Bank małopolski 500— 600. Pol. 
Bauk przem. Iw ow . 160— 190. Bank 
Zicdn. ziem. poi. 350. Bank Spół. zardb 
Poznań 500 Bank Zw iąż. ziem. 86 -85. 
Bank zachodni 1.100. Bank kred. warsz. 
900. Cerata 55— o0— 55. Soic potasowe 
1650. Kijowski i Scholar" 775— 720—760. 
Spies 350--325— 375 Puls 135— 110—■ 
130. C liodorów 1,800— 1,650, !,7ó0.
Czersk 500— 450-—490 III cin. 370- -406— 
375.. Częstow ice 12,250— 11(500— 11,750,
V. en u 12,500, 11,750. Gosławice 600—  
540- -550. M ichałów 450— 350— 400 
W arsz. tow . fabr. cukru 3400, 2,200-
2.900. Firlej 165—240. L a zy  70— 57.500—  
60. P rzem ysł drzew ny 80. W arsz. kop.
’ ęgla 3.300— 2,675— 2,500— 2,350. Cegiel
ski 235— 325. Lilpop 180— 240--235. Mo- 
drzejów- 2,600— 2,.200— 2.800. Norblin I. 
350— 340— II. 430.500. Zakłady ostrow ie
ckie 4,150— 3.750— 4,250. Ortwein 130— 
120. Rolltl i Zieliński 300— 290— 300. IV. 
240— 265. Rudzki 1. em. 975— 990— 1050—■ 
II. em. 1,250. Ili. 1,300. Ursus 265— 235—  
325. Pocisk 200— 3L>—300 Pat ow ozy  
100— 140 Zieleniewski 7,200— 7 m.— .
7,300. Żyrardów  105— 140— 130 mil. Bor
kowski 225— 170. Br. Jabłkowscy 55- 
50— 56. Żegluga 31.500— W — 36. Skup 
skór 65. Ćmielów 450— 440. E lektrycz
ność 125— 85. Spirytus Hi. 700— 750, IV. 
cm. S00. Klucze 220- 250 Polska Nafta 
140— 130— 135. Nobel 470-425-^160. Pol 
przem. naftowy 400— 390. Sita i światło 
i’55— 285. Korek 60 Zaw iercie 135 milj. 
Pustcirrik 259— 230 -250.
■i-'

Giełdy obce*
( felćtoneni od naszŁ^o korespondenta.)

(M ) Po  zamknięciu giełdy urzę- 
d o w e j w  Gdańska dokon an o w b z o -

Epilpg mrdi.
S a R a B A SZL  O D PO KUTUJĄ ZA Z.ABICIE P o P Y K A .

yażdziernika. j

ka Michała Popyka tak, że ten na-



Nr. t>873. „O A ZE fA  PORĄNNA'*, Lwów, «feiąa. <&. płiM^wtfiita 11C3. bit. 7

raj <Y>rotmv 770 fcufsirdi następują
cych: doinr 80 liafturdów. marka .poi- 
.-tka 40 tys., hrnt s^tcrlkigów 4(Ki mi- 
1 jardów, a .zatem wedle utoźyczkwc- 
yro dla na.s anhśtraiu Ktltińskicgo kurs 
dolara w  Polsce kalkuiowafby się 
oficjałrce na 2 niiijony mk.

(M ). W  G dańsku  p ła con o  za  m a r
k ę  po lską  1425 tys . d o  1475 tys . 
P r z e k a z y  na W a r s z a w ę  1700 tys . 
do  175U tys.. a następn ie  1S50 tys . 
\V . B erlin ie  p ó łn r z ę d o w o  n o tow a n o

S m ark ę  2.745 tys . do 2255 tys . W y -  1 
•piaty na K a to w ic e  2 )7 2 1 *  do 2227. ML

j GIEŁDA ŻURYCHSKA. • V '

j Zurych. (P A D . Notowania wstepnę 
j z dnia 25. października li. r. B erlin ' 

(UHMOGO. Holandia 218:. N ow y Y m k  
i o h l l i . Londyn 25. 20. Pa rt ż 32. 65. Mc-.
| djolan 25. 20. Prasa 16. .64. Budapeszt 
I 06302. Bukareszt 2.65. Belgrad 6220. Ho- 
J ija 5.27. W arszaw a > O .W i >1. Wiedeń 

L007S. A a.-, tr. steuspi. 0.0079.

Joli powstaje drogocenny tytoń.
(D o ilustracji tytu łow ej.)

(d ) Dziś tytoń stał się drogocennym 
artykuł:m . irdyż w-ojna św iatowa ' nau
czyła  palić go prauęio wszystkich m ęż
czyźni, a nadto kobiety, p rzycza i] w 
paleniu papierosów zapraw ia się silnie 
także nasza m łodzież. Nic w ięc dziw 
nego, żc wskutek w ielk iego zapotrze
bowania papierosów, tytoń ustawicznie 
drożeje, a czasem nawet daje się odczu
wać jego brak wielki.

W  chwilach braku tytoniu fantazja 
palaczy naszych chętnie stwarza obra
zy  btogosławionych krajów, w  których 
szlachetne ziele tyton iow e rośnie tak 
obficie, jak u nas nieprzym ierzając po
krzyw a, lub gdzie żaden zakaz skarbo
w y  nie przeszkadza hodow cy w  utrzy
mywaniu cafego ogródka; (tytoniowego 
koto domu.

Kraic t e . , dostarczaja.ee najlepszych 
KKtuńłfów tytoniu. to głównie Dalma
cja, Jugosławia i Macedonia. P rócz te
go uprawa boskiego ziela kwitnie w 
Alftłej Azji i południowej Rosji. Poszcze
gólne gatunki tytoniu różnią się od sie
bie już - zewnętrznym  wyglądem , choć 
wszystkie w yw odzą  Się od wspólnego 
przodka, gatunku „Nicotiana tabaeiHti" 
k tóry  jak wiadomo p rzyw ędrow ał z A- 
mc ryki.

Serce palacza niech ucieszy widok 
obszernych pól tyton iowych w: M ace
donii c zy  Dalmacji, które przedstawia 
właśnie nasza rycina tytułowa. M oże 
cenny ten ąrotlukt zawędruje stamtąd i 
do nas w  tafóej ilości,, że rząd nasz nic 
będzie zmuszony do dalszych szalonych 
podwyżek cen w yrobów  tytoniowych.

OGŁOSZENIA.
K a u k a  i w y c h o w a n ia

AKADEMIK M poszukuje lekcji na pro
wincji zgłoszenie w  Administracji 'pod 
T. P. 18.

NAJSZYBSZE  wyuczenie sttnograi.ii, j ę 
zyków . Batorego 34 JEcolc Francaise".

908-4

Posady i nraca I
POSZUKUJĘ dj.a chłopca lat 17, silnio 

■zbudowanego nrtiktyki u kowala albo 
kołodzieja z wiktem. Muller, Tarnopol, 
Tarnow skiego 92. 897

POSZUKUJĘ posady jako bncbalter-bi- 
lansista. korespondent, szef biura, kie
rownik administracyjny lub handlowy: 
referencje pierwszorzędne. Zgłoszenia: 
A. H orow itz. Królow ej Jadwigi 34. 899

POSZUKUJE SIĘ na w ieś do uprzemy 
stowioncen majątku: aj rutynowanego, 
samodzielnie pracującego buchaltera, 
b ) kucharza (ewentualnie • kucharkę) 
wykwintnie gotującego i podającego. 
Zgłoszenia wraz z podaniem warun
ków pisemnie do Administracji ..Gaze
t y  Porannej" pod „bu czacz". 902-2

PAN N A , pisząca na maszynie —  ze -zna 
iomuścią buchalterii poszukuje posady 
zaraz zgłoszenia do Adm. „Zaraz".

887

M ie s z k a n ia ,  lo k a le ,  s k l e p y I
LO K ALU  na pokaz moWi poszukuje, cen

trum lub niedaleko, jedna ubikacja 
frontowa, druga większa, oficynowa, 
za' odstepnern._________________ __________

W Y N A JM Ę  kilka piwnic, sklepione, ob
szerne, suche, jasne —  kamienica obok 
rogatki Zamarst- nowskiej. Zgłoszenia: 
„Poranna", Kw it 85. 893

ZAM IENIĘ  6 pokot w e  L w o w ie  na 4 5,
nie w yże j I. piętra w  Warszawie." 
Zgłoszenia do Administracji pod' . Ak
tualny". 903-5

$4>

f ' i i r n \  s p r z e d a ? ,  z a m ia n a I
B U TY  z  cholewami lakierowe nr. 35 dla 

szczuplej osoby, damskie do sprzeda
nia —  A. I.., Piekarska I. 13. 892-3

M A Ł A  F A B R Y K A  w  centrum miasta 
w raz z inwentarzem do sprzedania. 
W iadomość pod ..600 Doił." Biuro 
Scheora. Pasaż Hausmanna. ' 913

FO RTE PIA NY , P IA N IN A , kupno, sprze
daż, zamiana, najem. —  Kaim, Koper
nika 16. 6958-2

Rozmaita

BACZNO ŚĆ M Y Ś L IW I! Dubeltówki, na
boje poleca najtaniej nowo zaprow a
dzony skład broni p rzy  zakładzie op- 
tyczno-elektrycznym  J. Skorochoda w 
Tarnopolu, pi. Sobieskiego 22. 854-?

40-LETNIA WDOWA pragnie przystąpić 
do spółki w  restauracji,ł m leczarni ka
tolickiej. P racow afa  w c Wiedniu w  re
stauracji 12 lat. L isty zamknięto rtad- 
syłkć: M. K. u Judy Markusa, Dolina 
koło Stryja. - 901

PAR K IE TY , względnie deszczufki oko
ło 200 m. kwad.r są potrzebne. Z gło
szenia pisemne z  podaniem warunków: 
Generalna Ekspedycja Ogłoszeń K rzy- 
szto iow icz. Sokola 4. 923-2

JAJA hurtownie i dctailicznle. Graybner 
. .i Si.a, Kopernika 19. i eleitui 11.-07

•fW d, OlG-5

TŁU SZC Z  „ lO Y O T T E "  i oleje maszyno 
we. ‘m otorowe, cylrndrewc. Hi). Ba
dian, Lw ów , Janowska 24. 814-8

P A S Y  skórzane, 1-a wiedeńskie i sier
ści w ielbłądziej Herolda poleca Mil.- 
Badian, Lw ów ,'Janow ska 24. 812-8

BECZKI ŻELAZNE, sznunty do beczek, 
'l i i i. Badian. Lwów- Janowska 24. 813-8

DO DOBRZE zaprowadzonego interesu 
poszukuje spólnika inżyniera obz-najo- 
miouego z budową m łynów z kapita
łem i współpracą. Listy pod ..Budo
w a m łynów " Biuro dzienników Buch- 
staba. Legionów 21._________________818

W S P Ó LN IK A  z w iększym  kapitałem i 
ewentualną współpraca poszukuje Dom 
handlowy celem rozszerzenia działu) • 
ności i wprowadzenia nowych zvsko 
wnycli działów . Zgłoszenia do Admini
stracji pęd „Zapewniona przyszłość".

’ ___________________ 903

SYRENA ma list pilny w  Administracji.
900

iEin mn.
[ oieca po cenach la r.

OSKAR FASSLER
Lw ów , Sykstuska 29. 

Skład lamp elakTycznych 
z jedwabnemi ABAŻURAMI.

Pr, Regina Reifiiiensteśn-Nadie&a
erdynuje w chorobach skórnycn i wenerycz- 
nyoh dla kobiet ed g. 8 —9 i 2—4 — pbic

Haltekl 7, nad Kawiarnią Centralną.
6765

TarnopoL dnia 17. psźdz. 1923.

OfiUSZEHIL
Markus Kittel, ur. 24. czerw ca 189! 

w  Tarnopolu, syn Chaji Felg i Kittel. ta
picer w Tarnopolu, i brat jego M ozes 
Kniei', ur. 5. czerw ca 1880 \vj Tarno
polu, właściciel składu mebli w  Tarnc- 
pcin. wnieśli prośbę o  zezwolepie '  na 
zfub.rię rodow ego nazwiska' K ittel liii 
Fuchs.

W o jew ód ztw o  w Tarnopolu podtyc 
pow yższe prośby do powszechnej w ia
domości z nadmienieniem, że w  myśl 
art. 4. ust. z 24. października 1919 Dz. 
U. R. P . Nr. S8. poz. 478. wolno przeciw  
ich uwzględnieniu zgłosić do Minister
stwa spraw wewnętrznych zarzuty, któ
re podać należy do W ojew ództw u  w  
Tarnopolu w  przeciągu dni 9(1 od dnia 
ogłoszenia w  ..Monitorze Polsk im ", któ
re równocześnie zarzadza się. 89S

Za W o jew odę: Lcurman.
Naczelnik W ydziału : Lcnrman.

S A L O a
J A D A L N I A
S Y P I A L N I A  francuska
Z Ł S T f  EHEfcŁLłtl
K . U K T
L A G f W
W t Ł f i H A K I  Ł O W I C K I E  
S 5 3 B B T Y  R Ę C 2N E  
Y5TORY pa iorkówe 
O B R A Z Y - R Z E Ż B Y  
TRCJS łA i - b i i  A k T V 5 T V C Z N E

5BŁ08 M I L I  ff lim m  
B. POŁOWIECKIEGO 

t R E &  u l.  HlesiEntyny Teńsk ie i  !.
(obok Księgarni Polskiej). *07

Ja Anna GsiHag t

7. mojemi 180 cm. olbrzym iej długości; 
Lorelcy-w losam i, które mi w yros ły  
wskutek 14-micsiecznego używania ju ze - 
zemnie wynalezionej pomady. Jóśt to 
jcdyuyćuzpany środek do welę.^jm^iania 
w łosów , przyspieszania ich wz.rośm i 
wzmacniania skóry w łosowej. Pomada 
ta sprawia u mężczyku peitly. silny, po
rost brody, nadto jilź po kruikierlT uży
waniu sprawia u w łosów  g ło w y  i poro- 
stu brody naturalny - Połysk i obfitość 
i chroni ją p rzez przedwczesnem osi
wieniem aż do późnej starości. Bez obo
wiązania jeden stoik 80.600 Mp, podw ój
ny 140.000 Mp. Przesyłka pocztowa co
dziennie p o  nadesłaniu należnej kwoty 
albo za pobraniem pocztowcm.
S35-2 Anna Csilloe.

Kraków, Skrytka pocztowa 51.

Ważne DLA PBZEfcIYSŁU MEBLO
WEGO i FOBHIEROWEGO!

K u p u j c i e  f j f l ł to  s  p i e r w s z e j  r ^ U i :
F o rn ie ry  x d rzew  k rw jo w y ę h  i '/.ngranlcv.ujcr» z «lrzew s iIn e lie t B jt h  
i  eg zo tyczn ycli. D Y K T Y  ItŻ N TIyTK I K T .L IO S E .  po cenach fabrycznych 

konkurencyjnych, w  składach fabrycznych u firmy.- 1
-■ * ;> TB7 ^ T J L ^ ' 1 1 7 ' w  K r a k o w i e ,  n l .  S S * p i i » I u a  

, j - Ł  a ja J> m J M .  D o m  p o d  K u k i e m .
U W A Ż A J C IE  N A  A D R E S !

Dla odbiorców z prowincji i odległych miejscowości ceny znacznie zniżone i udo-
godmenia rrfatniczp.

N B E Z  Ż A D N EG O  R Y Z Y K A !
Aby się przekonać o dobrej jakości towaru i o cenach niskich, podróż się opłaci. 
Dla zamawiających obsługa fachowa. Joleli towar się nie podoba przyjmujemy 
lakowy z powrotem a pieniądze zwracamy. Prosimy o łaskawe odwiedzenie na
szych składów, bez obowiązku kupna. Dostawa wprost ze składów w Krakowie 
lub też z fabryki. Przy większym odbiorze odpowiedni raba!, © i !  l ic z s y c h  n « -  

szych  o d b io rcó w  utnie o t rz jm n jc m y  fo d z t ę k o w s n ia .  
, .P E B E B E “  B o m  M e b lo w y  i Skt.ad F a b r y c z n y  F o r n i e r ó w

i D y l:t  K K A RÓ W , S z p it a ln a  7 , T c l .  2 3 4 , 779

k a s z e l ,  C H R Y P K Ę  i m l c  c M y  flróg atidechawych lecz; najpesniei 
S U L F O C O L "  „LAOKOON" we LWOWIE p r / e z : n a j w y b l t n i c j ^ z j ó l i  l e i i a r z y .??

D o  nafruda we wszystkich aptekach. 6378

ADAMSKI
L W ń W .  A M A S S I 53 I I C K A •- > .  F O L K  O  A

o  Y  w  A  N Y  •— C  H  O  I > N  I K 1 —  P O K R Y C I A  M E B L O W K . 
F I R A N K I  —  K A P Y  N A  Ł Ó Ż K A  -  S E R W E T Y  N A  
S T O Ł Y  —  N A R Z U T Y  N A  O T O M A N Y  —  RS O K I  E T Y ,  
P O R T J E R Y  —  K R E T O N Y  F R A N C U S K IE  —  T A P E T Y  

=====  o r a :  f I K J W i ą K S Z Y  S K Ł A D  KOCÓW . ===== 

w  Jk & v» l K O / A ' € H  JŃ & M .  9 I Ś !
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*,0A2f!TA  PO R AN N A* L w ów , dai-t 28. października 1923. Nr. 6573

o h o ró b  wenrr. i s k ó rn y c h

Ir. 1 MOR «
W  mcńz. ud 9-1, Asnyka I (róg  Pańskiej). 
, 6915

Sr. 5.
j t o w r d c f ł  i srriyBnJa w cborebneh itreg 

moczowych, wenerycznych i skórnych

T 8 B E U 5 Z  I B 8 0 H B  i S t a
D o m  R o lB i c x « * H n iu l I o w y

Lwów, ui. Choppczpna tl i u!, Watowa 3,
S P f Z f e d f l j ® !  świeże wytłoki buraczane po cenach 
'mmmmmM m m  bardzo przystępnych,

Zd lętlS !$U £€^ ? ziemniaki, żyto, owies, siano, siemię 
M H U M K k . i i  miane i rzepak w większych ilościach.

Dział zakupu i sprzedaży drzewostanów i ma
jątków ziemskich ul. Wałowa 3. aw

' Węgiel górnośląski i krajowy
wagonowo i detajlicznie po cenach najniższych.

x x x irx x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  nn nmtun nun*nnnnnnnunnnnnnnnnnnnnnnu n u u u
Neslle M ABfllo-Swiss C i t e

( E j y r o  s p r z e d a ż y  d l a  P o l s k i ) ,

M L E K O
ROHDENSORflHE

nn -**— —
y  Adres telsgr 
y  N estan g lo

n n n n n n nx
uu
X

I  cukrzone
n n 
n  nu u
X 
X  
X
X  
X  
X

Gdańsk Biu-u

i nlenuHrzone

Haczba Mleczna
„ M e ”

828

Xu
8
Xu
X
X
X
X
*
I
X
X
X
X
*.
X
X
X
X
X

I
«
X
X
X
X
X

X X X X X X * X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  
X X  X X X X X  X X
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

i  CENY 061.0SZES: Za wiersz wy onUlmetrpwy •  ogiosaeuiach za-yil
•Stu. rcpert, <l/lal ek<m. I t. d.) 2ó.(f«M» M/t., na nierwwei stroili 32-SW Mp.. 
U W * Mp_ matrymoaletae. korcspocdcncje prywatne S.04Ó M a  dla BOS*abv)ac 
1 <r*ła *t»pna w citścf łekseweł 21.500.Wh Mo., cala ;tnwa okłrwsra n«<i na*| 
UcrM tezoe o 60% drożej. —  Za o *U sx «»ła  w miejsca zastrzeżone**. oetaszeftia

■«*y* drak nct-itreii

rzeDoaa
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PODNI

LLf

MtVC8

X I  W R O Ń SK IEG O  -/ Y N O W IE  
L  W Ó  W -  P L  M  A R  J A C  K  N O

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE CZEKOLĄDYzm Arka
H i  i m  ^  H I  B P  B i l  ^  m
f Ź E T t f i o C T  ■  I g o r z k a I

f i
IO&7.ECHOW A

j  H P

ych 5.UW M o- w nadeslanew 13.6W Md- po kronice 20.000 Alp., w tekście (kro- 
ye ieona słowo w drobnych ogłoszeniach 8.000 Alp., w rubryce: kotwo-sprzedaź 
ye.fc pracy 2>3e* Md-  Jedna cala strona w ogłoszeniach ca tekstem) I4 000JMM) M a, 
ówkle* 4<ł.W0.#®# M d. —  Osłodzenia zamiejscowe o 35% drożej. —  Oglcyzeai* 
•SofeBo stojące i bez numeru dolicza sie 25%. —  Odpowiedzialność) aa tarmf. 
«k  orz?lmu|e sie.

Npleiytośó pocztową opłacono ryczałtem. — Prenumerata miesięczna 270.009 ittk. —  Z  dostawą na miejscu lub z przesyłką po 
eztową 30(1.009 jV\k. — Za granicą 860.001) Mk. — Adres Redakcji: Lwów, ul. Chorążczyyny 31. (Tel. 178)., Adw ia istracji:  Lwów

ul, Pcdw&lc 3 (Te! 73). Telefon Redaktora nac/cktego 230. Telefon domowy Redaktora naczelnego 1) 2.

‘ Z thwkaoił ?«l«kiejpua w  s L  KkJbusicwicza, we Lwowie. Odpow. redaktor: MARjAN MACBAe&U.


